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SPOSOBNOŚĆ ZWIEDZENIA

H ofa P arku
tanim kosztem przedłużona.

Z powodu iż wielu korzystało z nadanej im sposobno- 
?i nabycia tykietu do osad

BOFA PARKU i PUŁASKI
za pół ceny w miesiącu Lipcu, 

postanowiłem przedłużyć ten czas,- przeto pa­
miętajcie, że kto przyjedzie przed 20tym do­
stanie zwrócone połowę kosztów podróży.

Piszcie dzień przed wyjazdem do

J. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.

W. Dyniewicz,

Uolaryasi Piiblituy,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Teetamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

IW Noble 8Łv..
CHICAGO. ILL.

HOTEL

i. WM1 i Mi
Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pod Nr. 491 MILWAUKEE Al
Maja na składzie wszelkieobuwia,

POLSKO-LITE WSK 1
JANA RESZCZYŃSKIEGO,

Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy.

258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 

CHICAGO, - - - - Illinois.

wykonują obstaluukową robo­
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWENTHAL & ROGALSKI
491 Milwaukee Ave.

CHAS. EOŻMimi & Co.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska ...wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalua-Agentura.

HamburgBklej linii parowcOw

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Europy zawg?3 tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony ftwiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp.

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1 1887.

ul.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe i Dearborn
KĄPITAŁ 13,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Au.trya, Petei.- 

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra­
je <ako też na wszystkie kursujące pieniądze

LISTY ZASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie cząScl Świata. 
Ściąganie spadkoblerstw (senedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisją.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiceprezydent,
R. SIMONDS H M. KINGMAN,
KASYKB. P0DKA8YER.

R. J. Street, as. Kasyera.

PROSTA
Linia Hamburgska

BILETY

Wszystkie parowce tej linii zi&stąły dla niej 
zbudowane.

Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 
parowców nie mogą Łj c przewyższone,

Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani weFrancyi.

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO..

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

31 A 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków------ —

W. DYNIEWICZ CHICAflO.
Generalna agentura 

— North German Lloyd. — 
BREMEN—BA L TI MORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach,
Pełnomocnictwa wysta 

włam i ściągam spadko- 
bierstwa, łanio i szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W, Corner Fifth Av. i Washington St 

CHICAGO, ILLS.
KONSUL

H. CLAUSSEN1US,

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w. dom. 

Najtańsze
KARTY 0 KRĘTO WE,c 1
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobietstwa.
H. CIŁAUSSEiriUM i <?O„

No. 2 South Clark Street, .
CHICAGO. ILL 

ms, im in 
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 

NOWEGO ,SĄDU” 
Chicago.

KORABIOWI!

OBRAZEK RODZINNY

■----- z cza«ow

NAPOLEONA I
przez pp.

prawdę w niezrozumiałe wykrzykniki, aż p. 
Jan mu ptzerwał, — ale skoro Piotr usłyszał, 
że to będą powtarzać ów czyn szlachetny, a 
który on uważał za tak powszedni, że nawet 
niewarte było o nim mówić, zerwał się nagle 
i zawołał, trzymając Jasia za rękę:

Jasiu! paniczu — rekrucie — dalej prę­
dzej marsz do stajni, na koń i do ujeżdżalni, 
— czas do szkoły konnej i basta. To mówiąc, 
skierował śię ku drzwiom, i byłby niezawodnie 
wyszedł, • kle-p. Jan' odtźwał sl^bśtro:
‘ _ ’Bombardierze, wrócić się, siadać i słuchać
spokojnie.

— Słucham komendanta, odrzekł Piotr zu- 
pełnie odmiennym głosem, i cofając się wy­
prostowany, a nie spuszczając ócz z komen­
danta, usiadł na rogu krzesła, ze spokojnością 
dziecka zastraszonego róógą.

Tu pan Jan odpowiedział, jak pewnego 
razu wieczorem opuścił baleryą, wsiadł w 
czółno z samym tylko Piotrem i przeprawił 
się na drugą stronę rzeczki dla porozumienia 
się z dowódzcą piechoty względem jutrzejszego 
zaatakowania Moskali.

— 1 dla widzenia się z panną... dorzucił 
Piotr.

— Piotrze, milczeć! rzecze p. Jan, dziś ona 
już twoją komendantową,
* — To było do przewidzenia komendancie, 
owego wieczora, wtrącił Piotr, poprawiwszy 
się na krześle. Pan Jan opowiadał dalej, jak 
się zabawili aż kilka godzin po północy, a po 
załatwieniu interesów wrócili nad brzeg rzeki 

czółna, ale to gdzieś znikło, i nie mieli 
czasu wyjść z podziwieuia, gdy w łozinie had- 
^rzeżnej co£ zaszumialo i podniosło się kilku­
nastu lm}ai, a jeden głos po moskiewski!

(Dokończenie.)

Pąotr krząkab sykał, kręcd 81ę Qa krze^e, 
spoglądał błagalnie P° 0 ei na wszysfkich, 
ale przyciskany zapyt,an’ain^ ma<^1Qięcie.n ręki 
i niemal ze złością odpowiedzią

Cóżem zrobił, — cóźeto zt’°t»il, 
szczególniejsza rzecz i cóżeiu ni*a zrobią fjo 
stu tysięcy granatów i kafta0^’ ~ byfein 
żołnierzem i basta rozumie s:^ c basta, 
bom zrobił swoją służbę, zakoDczJ cisnąc 
ramiona swego rekruta, stojącego P01U1?dzy 
jego kolanami tak mocno, że aż chłopczyna 
się skrzywił.

I byioy tak Bóg wie jak długo okręcał

TelegramyZagranioane
Z WATYKANU.

Rzym, 18 sierpnia. Ks. 0‘Neil, 
rektór amerykańskiego Cjllegiom 
przywiózł Ojcu św., świętopietrze 
z dyecezyi 8t. Joseph, Mo., jako i 
adres duchowieństwa arebidj ecezyi 
baltimorskiej, w którym księża dzię­
kują Ojcu św. za zamianowanie Arcy­
biskupa Gibbons‘a kardynałem.

Londyn, 18 sierpnia. Ojciec św., 
prosił naczelnika mieyi w Ch nacb 
ks;gdza Favier, aby złożył swoje 
dosiojeństwo. Podobno ma roisyooarz 
— Lazarysta być zamianowany za­
stępcą Ojca św. w Jhinacb.

Rzym, 19 sierpnia. Wczoraj na 
wieczór spostrzegł włoski agent 
po'icyi człowieka ukrywającego s'g 
na wywyższeniu, z którego Ojciec 
św. zwyczaj uio lud błogesławi, i 
doniósł o tern papiezkim żandarmom, 
którzy człowieka tego uwięził'. 
Śledztwo okazało, iż się nazj w a 
Starki i cierpi na umyśle. Ojciec 
św. podziękował policyi włoskiej 
za jej staranie o jego osobę.

Rzym, 21 sierpnia. Akta o uch­
wałach soboru biskupów w Milwau­
kee zostały przedłożtne Ojcu św., 
aby je potwierdził.

BOSYA.
Londyn, )8 sierpnia. Amerykanin 

Conradi został uwięziony w Sin fe- 
ropolu w południowej Rosyi za roz­
szerzanie kaoerstw żydowskich.

Berlin, 21 sierpnia. „Nowojo 
Wremya“, czasopismo wychodzące 
w Peters burgu, żąda, aby oficerowie 
pruscy, którzy w klasztorze Troitzki 
w Moskwie się uczą mowy rosyj­
skiej, byli wydaleni z kraju, ponie­
waż są szpiegami.

Petersburg, 21 sierpnia. Pod Sa­
ratowem na rzece Wołdze spalił się 
parowiec. 200 ludzi utraciło życie.

NIEMCY.
Berlin, 18 sierpnia. Dzisiaj umarł 

ks. Paweł du Pont des Loges, bis­
kup w Metz.

Przez zawalenie się nowego, je­
szcze nie zupełnie ukończonego bu­
dynku w Karlsruhe zostało ośmiu 
ludzi zabitych, i wiele innjch ranio­
nych.

Berlin, 19 sierpnia. Z kopalni 
pewnej w pobbźu miasta Hanover 
skradziono znaczną ilość dynamitu. 
Podejrzywają anarch stów, którzy 
dynamit podobno zawieźli do An­
glii.

Londyn, 20 sierpnia. Profesor 
Brackeobusch zajął dla Niemiec 
znaczny obszar kraju w południowej 
Patagonii.

Berlin, 21 e erpnia. Rząd nie­
miecki ofiaruje 5000 marek rocznej 
pensyi każdemu młodemu niemie­
ckiemu nauczycielowi, któryby obciął 
pójść do Kamerunu i uczyć tamtej­
szych krajowców.

WIELKA BRYTANIA.
Belfast, 18 sierpnia. Wczoraj wy­

buchły nowe spory7 pomiędzy kato­
likami i orańźjs'ami. Wrjsko roz­
pędziło walczących.

Londyn, 18 sierpnia. „St. James 
Gazette*1 powiada, że przez ostatnie 
15 miesięcy nie zrobiono nic w kwe- 
styi afgańskiej. Rosya rości preten- 
sye do Khoniab'u, lecz Afganie nie 
chcą jej miasta tego wydać. W 
każdej chwili mogą się wydarzyć 
rozruchy.

Belfast, 18 sierpnia. Skutkiem 
tutejszych rozruchów zostali wszy­
scy katoliccy robotnicy wypędzeni 
podczas gdy dawniej setki ich tutaj 
piaeowały, W wielu wielkich fa 
brykach zostali katolicy zmuszeni 
do porzucenia pracy,

Londyn, 19 sierpnia Dzisiaj roz­
poczęły się posiedzenia nowego par­
lamentu. Na 1, 8}! popołudniowej 
zażądał hrabia ' Granville, liberał, 
aby rząd drkładnie oświadczył, jak 
będzie postępował w sprawie irlan­
dzkiej. Książę Argyle, unionists, 
oświadczył, iż Granv.lle osłonek da­
wniejszego rządu nie ma prawa stawiać 
takowego żądania i w długiej mowie 
rozwodził się nad polityką Gladsto­
ne, której celem było wywieszenie 
chorągwi ParnelPa i irlandzkich 
narodowców. ,

Salisbury oświadczył, że pi łożenie 
rzeczy w Birmie nie jest jadowalz- 
jącem, że pomiędzy Anglią i Rosya 
powstał nowy spor o gran cę afgań- 
ską, który jednak łatwo może być 
załatwiony na drodze dyplomatycz- 
mj. W obec Tercji będzie się rząd 
angielski Zachowywał tak samo jak 
w roku ubiegłyt". Co do innych 
kwestyi rząd nie mógł jeszcze od­
powiedzieć.

Belfait, 19 sierpnia. Tutejsi sj 
dziowic nie ni/dzą jak postąpić z 
polieyantami, któr' y zostali oskarże­
ni o merdorstwo podczas ostatnich 
rozruchów. Policjantom zarzucają, 
iż strzelali do ludu beZpotrzebnie. 
Aresztowano dziewięciu z nich.

Dublin, 19 sierpnia. Organ 1’arnell‘a 
.United Ireland** oświadcza, że Ir- 
landya będzie walczyła o ile sił 
starczy przeciw mlnisteryum Salts 
bury.

Londyn, 20 sierpnia. Podsekre­
tarz stanu spiaw zagranicznych 
oświadczył, że pomiędzy Anglią, 
Ameryką i Canadą toczą się roko­
wania o przyjazne zuł twienie spo­
rów rybackich nad wybrzeżem ka- 
nadzkiem, Ani Stany Zjednoczone 
aui Anglia myślą o zamianowaniu 
wspólnej komisyi, któraby zmieniła 
traktat z r. 1818. Da’ej oświadczył 
podseKretarz: rz"'',>wi angielskiemu 
niewiadomo, czy Rosja zajęła Port 
Lazarew albo też grozi, iż go zajmie. 
Giers, rosyjski minister spraw zagra­
nicznych oświadczył posłowi angiel­
skiemu w dnin 25 Jipca, że wiado­
mość, jak, by Rosya miała zamiar 
zajęcia Port'n Lazarew, jest zupełnie 
nieuzasadnioną.

— Ogłoszono teraz telegram lordu 
Roseberry do rządu moskiewskiego 
w sprawie zamknięcia portu Batum. 
Telegram opiewa mniej więcej jak 
następuje. Postępowanie to zagraża 
bezpośredniemu, ważnemu i trwałe­
mu intinsiwi t, j. interesowi obo­
wiązujących i nienaruszalnych za­
pewnień, które jedno państwo cało 
drugiemu. Anglia kierowała się 
zawsze tą zasadą i uczyni tak samo 
i t raz. Dla togo też nie może rząd 
angielski żadnym spes bem uznać 
postępowania rządu rosyjskiego, ani 
też brać udział w tern, co jest oczy- 
wistem zgwa'ceciem traktatu ber­
lińskiego, i co w przyszłość i utrudzi 
zawarcie takich traktatów, lub je 
zupełnie uniemożebliwi a już za- 
warte naruszy. Inne mocarstwa będą 
musiały rozstrzygnąć czy vhcą s ę 
zadowolnić tero naruszeniem trakta­
tów międzynarodowych,

Giere, rosyjski minister spraw 
zagraniczny b oświadcza w swej 
odpowiedzi, ii jest bardzo boleśnie

dotkniętym i twierdzi, że Rosya nie 
przyjęła na siebie żadnego obowią­
zku. Rosya stara się wciąż o utrzy­
manie pokoju europejskiego i spodzie­
wa się, że inne mocarstwa, które 
ustanowiły i zabezpieczyły zasady 
tego pokoju, je będą szanowały. 
Cała odpowiedź okazuje rozjątrzenie 
Giers‘a i jest nader grożącą.

Edinburg, 21 sierpnia. W Kilsyth, 
Sterling pow., Szkocji dało się 
dzisiaj czuć trzęsienie ziemi. Po­
mimo iź nie było żadnej straty, 
ludność jednakowoż była przestra­
szoną przez dłuższy czas.

FRA5CYA.
Pary i, 20 sierpnia. W tutejszem 

przedmieściu S>. Augustin spaliło się 
40 domów.

— Do Lourdes przybyło około 
10,000 (ielgrzymów z wszystkich 
okolic i miast Francy i. Donoszą, 
że 800 ludzi zostało uzdrowionych.

BULGARYA.
Londyn, 22 sierpnia. Książę 

Aleksander abdykował dzisiaj i zo­
stał przez ludność odprowadzony 
aż d<> granicy. Został zamianowany 
rząd tymczasowy, składający się Ze 
samych Moakalofilów. Do cara prze­
słano potycyę, w której Bułgerowie 
prostą go o jego łaskę.

Oddziały rosyjskie posuwają się 
przez Warnę do Bułgaryi.

TURCYA.
Konstantynopol, 18 sierpnia. Rząd 

turecki oświadczył, iż będzie bronił 
Bułgaryę, giyby ta została zacze- 
| ioną przez Serbię i oświadczył to 
poselstwu austrj ackiemu i angielskie­
mu.

CHINY I JAPONIA
Nangasaki, J8 lipca. Pomiędzy 

Chińczykami i Japończykami tutej­
szymi zaazły spory, podczas Których 
pięciu Chińczyków zostało zabiłycb 
i 10O ranionych.

AMERYKA POŁUDNIOWA.
Montevideo, 18 sierpnia Ktoś 

strzelił do prezydenta rzeczypospc- 
litej Uruguay, gdy ten się wczoraj, 
na wieczór do teatru udał. Lidoośó 
oburzyła się na mordercę i ponie­
wierała tak iż w kilka godzin potem 
umarł.

MEKSYK.
Nogalez, Aiiz., 19 sierpnia. Właśnie 

nadeszła wiadomość, że miasteczko 
Sario, w stanie Sonora, zupełnie 
zostało zniszczone przez wodę. Nie 
pozostał ani jeden dom. M ejscowość 
ta miała 700 mieszkańców. Nie 
donoszą, jak wielką jest strata i 
ilu ludzi utraciło życie.

CHOLERA.
Londyn, 18 sierpnia. Wczorajsze 

sprawczdania o cholerze brzmią: 
W Barletto zachi rowały 54, umarło 
28; w Wenecji Zachorowały 3, umarła 
edna; w Verona ztcborowało 6, 
umarło 6; w B Jogna zachorowało 
10, a nmarły 3; w Ravinna zacho­
rowało 14, umarły 9; w Padua za­
chorowało 7, umarły dwie; winnych 
miejscowościach za choro wiły 24, 
umarło 7 osób.

Cholera wybuchła w Krainie, w 
Austryi

Irytst, 20 sierpnia. Tutaj zacho­
rowało dzisiaj Ili, umaiły trzy 
< so by.

Berno, 20 8 erpnia. Szwajcarska 
rada związku przedsięwzięła jak 
najobazen iejaze środki przeciw wnie­
sieniu cholery do Szwajcaryi.

Rzym, 21 sierpnia. Stan cholery 
był w ostatnich 24 godzinach na - 
stępującym: W Barletto zachoro­
wało 34, umarło 13; w Bisceglia 
zachorowało 13, umarło 13; w Ra­
venna zachorowało 16, umarło 8; 
w Verona zachorowało 4; umarło 
4; w Padua za 't orowało 12, umarło 
4; w Vincenza zachorowało 9, umar­
ła 2; w Bologna zachorowało 6; 
umarło 2; w innych miejscowościach 
zachorowało 8, umarło 2 ludzi.

San Francisco, 21 sierpnia, Nie­
zmiernie eroży się cholera w Korei 
(w Azyi). W prowincyi Keishodo 
umarło przeszło 20,000 osób, Kia- 
jowcy uznają zarazę za nawiedzenie 
Bozkie i pozostawiają wszystkich 
chorych bez pomocy lekarskiej.

Nasze napoje.
Najpospolitszym napojem są: wó­

dka w Polsce, w Niemczech i Cze­
chach piwo, w Węgrsecb wino a we 
Francyi wino i jabłecznik; są to 
też napoje, rozweselające, do któ 
rycb kawy, herbaty i czekolady nie 
można liczyć, te bowiem służą za­
razem jako pożywienie. U nas więc 
Polaków najgorszy zakorzenił 
się napój i temu to także trzeba 
poczęści przypisać, <e u nas wigk 
sza bieda, niż u innych, a nasz lud 
polski mniej i może z większym o 
porem garnie się do oświaty, niż 
Niemcy lub Francuzi

W Polsce i jęczmień się rodzi n 
pomimo t°go z wyjątkiem większych 
miast, po wsiach tak jeszcze mało 
weszło piwo w użycie. Czyż by 
to należało przypisać że lud nasz z 
natury do pijaństwa skłonny? nie, 
lecz jest to dowodem, że mało je 
szcze oświata się zakorzeniła po 
śród nas, wskutek czego wieśniacy 
nasi ciują największą przyjemność 
w zawróceniu głowy tanim kosztem, 
a wódka pod tym względsm naj 
tańsza. Piją też i w innych kra 
jach wódkę, więcej niż u nas piją 
tylko Moskale ale t y ch u i k t z a 
przykład brać nie będzie 
Inne narody piją z więkazem um ar 
kowaniem. Opowiadają nieraz wy­
służeni starzy wojskowi, jak to oni 
piją; oto Niemiec nalawszy sob c 
kieliszek słabej wólki, siada przy 
niej, przegryza cbleb lub bułkę i 
popija po troszeczku, u ms za§ wy-" 
chylić kilka kieliszków jeden po 
drug m, to rzecz zwykła Podobnie 
jak Niemiec z wódką, czyni, też 
Włoch i Francuz z winem: popija 
powoi', maczając swój cbleb.

Pijak nasz wyśmiał by takiego 
Niemca lub Francuza, ale rozsą 
dny człowiek widzi w tem ich mą 
drość i wyższość nad nami. Wó­
dkę wyrabiają z ziemniaków, zboża 
kukuridzy i t. d. W tym celu 
warzą ziemniaki w kotłach, studzą 
tę gęstwę i poddają, gdy jeszcze 
ciepła, fermentacji. A coż to jest 
fermentacya? Wiecie że w ziemnia- 
kach jest mączka czyli krochmal, 
otóż ten za poddaniem słodu (z ję. 
czmienia kiełkującego i zmiażdżone 
go) zamienia się w cukier, w któ 
rym przy odpowiedniej ciepłocie 
rozsadzają się w ogromnej ilości 
drożdże, powodujące właśnie zamia­
nę cukru na wyskok czyli pospolicie 
zwanę okowitę.

Nim więc z krochmalu powstanie 
okowita, musi on się na cukier za 
mienić, a ten dopiero przechodzi w 
okowitę.

Wyskok znajduje się prawie we 
wszystkich rozgrzewających napo­
jach, jak w winie, piwie, miodzie 
i jabłeczniku, lecz w mniejszej ilo­
ści niż w wódce.

Okowita otrzymana z ziemniaków 
cuchnie nieprzyjemnie, bo w niej 
się znajdują przyswędki i fuzel za 
nieczyszczające ją i musi być de­
stylowaną i przerabianą nim wejdzie 
w powszechne użycie.

W karczmach polskich jest wó­
dka dla tego właśnie śmierdzącą, 
że zawiera w zuajcznej części wspo- 
mnione fuzel i przyswędki, które 
dla zdrowia nawet w małej ilości 
bardzo są szkodliwe.

Jak wódka działa na nasz orga 
nizm, wiedzą to wszyscy; z począ 
tku rozochoca i rozwesela, podpity 
staje s ę śmielszym i zuchwalszym, 
następnie traci powoli rozsądek i 
zdrowe zmysły, oczy mus:ę świecą, 
nos czerwienieje, a co dalej, to 
szkoda o tem mówić, niech sobie 
każdy dokończy, czem się staje czło­
wiek pijany.

Mylne jest przekonanie ludzi, że 
wódka wzmacnia siły, jest to łu 
dzące tylko, bo podchmielony rwie 
się wprawdzie, czując niby chwilo­
wą jakąś si}ę większą ale po wy 
trzeźwieniu doznaje osłabienia i u 
bytku znacznego zwykłych sił.

Prawdziwą i wytrwałą siłę rodzi 
tylko pożywny posiłek i umiarko­
wany sen, a żaden pijak, choćby 
był zawadyaką, nie będzie nigdy 
mocny. Tłumaczyć tego nie po­
trzeba, niech się każdy przypatrzy 
znanemu sobie pijakowi, jak wy 
gląda, niech każę mu dźwignąć wię­
kszy ciężar, to przekona się wnet, 
czy wódka rzeczywiście wzmacnia.

Mała ilość wódki nie jest zresztą 
szkodliwą, przyczynia się bowiem 
do t-a»ienie, jak to utrzymują le 
karze.

Piwo zawiera również wyskok w 
mniejszej ilości z wyfermentowane- 
go jęczmienia; oprócz tego posiada 
wiele części pożywnych jak n. p so­
lo mineralne i cukier. Chmiel s}u« 
ży piwu do nadania przyjemnego 
zapachu, a te w nim też znajduje 
się garbnik, więc to gorzkawe ścią­
gające ciało ścina jeszcze białko, 
wskutek czego piwo się czyści i 
długo je można przechować. W 
ogóle piwo jest zdrowsze, posilniej 
sze przy odpowiedniem jadle, bu Ba. 
mem piwem piwowar nie utyje i nie 
wytyje.

Z wygniecionych winogron otrzy­
mujemy słodki sok który po wy- 
fermentowauiu przez długie lata 
daje nam wino. Im dłużej ta fer» 
mentacya się odbywa, tem starsze 
wino, więcej zawiera wyskoku, mo 
cniejsze, przytem przyjemniejszy ma 
smak i zapach, pochodzący od olej­
ków winnych. Wino miało też czas 
wyczyścić się pięknie przez dłubie 
lata, a wszystkie nieczystości opadły 
na duo w postaci logru (osadu) 
Według rozmaitych krajów razmaite 
też pus ada wino nazwy jak n. p. 
austryackie, węgierskie, francuzkie- 
szainpańskie i t. p. Z wygniotków

winnych wyrabiają szczególniej we 
Francy i koniak, jest to napój mo' 
cny a przyjemny.* Szampańskie 
wino wyrabiane w Szampanii (Cham­
pagne) ma dużo bardzo gazu wę- 
glanego 1 dla tego Z hukiem wy­
rzuca korek, który musi być przy­
wiązany drucikiem i olakowany 
szczelnie.

Oprócz wina i koniaku, wyrabia** 
ją jeszcze we Francyi i innych kra 
jach napój z jabłek zwany jabłeczni­
kiem (cider), mało w Polsce znany.

Miód do picia był niegdyś w 
Polsce bardzo rozpowszechniony i 
lepiej aby zastąpił śmierdzącą wó­
dkę i w naszych czasach- Otrzymu­
je się go ze zwykłego pszczolnego 
miodu, przez przegotowanie z wodą 
i fermentację dodając do tego roz 

maite korzenie.
Arak wyrabiają z odpadków przy 

wyrobie cukru z trzciny cukrowej; 
jest biały, mocny bo zawiera ró­
wnież przez fermentacją duto wy­
skoku, podobnie też otrzymujemy 
rum z rytu tą samą dregą.

Jak rum tak i arak są zwykle 
podrobione z okowity i zabarwione 
rozmaicie cukrem palonym.

Jak sądzić mężczyzn po pazno- 
gciach.

Pewna jakaś „Cyganka** uczy 
w Lok. Anz : Kto ma na paz_ 
nogciach b ale punkciki, ten wielbi 
wszystkie kobiety i jest równie ko­
chliwego, jak niestałego usposobie­
nia. Paznogcie wypukłe oznaczają 
dumę. Kto aa paznogcie odstają­
ce, niepowinien się żenić, albowiem 
eud chiba ustrzeże go od niewier­
ności małżonki. Krótkie paznogcie 
oznaczają cierpliwość, uczciwość, a 
przedewszystki m pokorę w nie­
szczęścia. Przezroczyste, mocno 
różowe paznogcie są oznaką weso­
łego, łagodnego i uprzejmego uspo­
sobienia. Zakochani z paznogciami 
pnezroczystemi w namięiności swo­
jej nie znają granic. Kt ■ ma paz­
nogcie długie i sp czasie, jest graj­
kiem na foitepiauie lub harfie, 
krawcem lub pisarzem. Kto ma 
paznogcie długie, zaokrągleń*, z 
obwódką, j<st romantykiem lub fej- 
letonistą Grube paznogcie oznacza­
ją sztywność i złośliwe usposobienie. 
Kto ma brudne paznogcie, jest wię^ 
źnem. filozofem, zecerem lub far­
biarzom. Bardzo zaokrąglone i gła­
dkie paznogcie są oznaką usposo­
bienia zgodnego. Kio ma painog- 
cie u prawej ręki wyszczerbione, jest 
żarłokiem, który zjada swoje mie­
nie, i aby nie przerywać sobie mi­
łej czynności jedzenia, obgryza paz­
nogcie, będące mu najbliżej pod rę­
ką. Kto je obcina ni< równo, jest 
prędkim i stanowczym. Ludzie, 
którym szkoda czasu, aby porządnie 
obcinać paznogcie, miewają zwykle 
smutny koniec; większa ich część 
odbiera sobie życie lub się żmi. Je­
żeli w ostatnim wypadku żona nie 
podejmie się tej czynności, mąt za­
zwyczaj szuka kochanki i unieszczę- 
śliwia pierwszą. Pokazuje s.ę redy, 
że wychodząc za mąż, należy nawet 
na paznogcie przyszłego męża zwra­
cać uwagę.

____________ •

zawoła!:
Poddajcie faię, nie ma dla was obrony!
Piotr schwyciwszy komendanta w pół 

jak wydra w mgnieniu oka skoczył do wody 
i tak z biegiem rzeczki zmusił swego pana 
do zrobienia nurkiem kilku sążni. Wypłynąw­
szy ua powierzchnią wody, przyczaił się do 
wysokiego brzegu, aby odetchnąć, a porożu 
miawszy się z komendantem na migi, zaczęli 
płynąć w cichości grobowej’ż-biegiem, tfa ukos 
rzeczki w przeciwnym kierunku. — Moskale 
ogłupieli niespodziewając się podobnego wy­
krętu, tem bardziej, że było to w miesiącu 
marcu, zanim zaś wyszli z osłupienia i prze 
Szli owe kilka sążni łoziny i suchego powikła­
nego zielska, już na wodzie nie nie spostrzegli. 
Uciszyli się chcąc usłyszeć sapanie lub pływa­
nie, a gdy to im nic nie pomogło, zaczęli 
strzelać w prawo, w lewo i przed siebie po 
wodzie. Szczęśliwym trafem kule latały około 
nich, nie szkodząc im. Płynąc tak, już byli 
na jakie kilka łokci tylko od brzegu, gdy pan 
Jan krzyknął, i zanurzył się w wodzie;— był 
to kurcz, który mu nagle sparaliżował nogi i 
skręcił je prawie kolanami pod brodę. Piotr 
dawszy nurka, uchwycił komendanta, i tak z 
tym drogim ciężarem dobywał nadludzkich sił, 
aby do brzegu dopłynąć. Moskaie kierując się 
krzykiem dali ognia i długo jeszcze takowy 
utrzymywali. — Piotr zdołał przecież utrzy 
mać głowę komendanta po nad wodą i za 
pomocą nadbrzeżnych gałęzi wierzbowych, pod 
ogniem bardzo mebezpieeznym, wyciągnął go 
na brzeg.

Lecz tu nowa zaszła trudność nogi prawie 
sparaliżowane, a kule jak muchy brzęczą w 
około uszu, komendant zaledwie oddycha i

zwinięty cały w kłąbek stęka z bólu. — Piotr 
wziąwszy go tedy na plecy, przyniósł swego 
pana kłusem na kwaterę. Tam roz.brano, tarto 
i przywrócono wreście do władzy nogi komen­
danta.

W czasie opowiadania którego wszyscy z 
zajęciem słuchali, — Piotr zmuszony siedział, 
ale często robił ruch nieukontentowania, a gdy 
pan Jan skończył, mały Jaś odwróci! się - do 
swfego-'bombirfdłełM Sfeh w-ycił. -go pn twyjwj 
kbłyteĄc td'k;'serdecznie całował; 4*an Jan 
dodał:

__ Takim więc sposobem czuję wielką dla 
Piotra wdzięczność, bo mi ocalił życie z nara­
żeniem swego własnego.

Wszyscy po kolei ściskali ręce zacnego 
wojaka, a ten mruczał pod no^em, że to 
wszystko nie zasłużone, bo on zrobił tylko to, 
co był powinien Jas mały szentał mu w 
ucho, że go jeszcze więcej kocha, i że nigdy, 
już nigdy nie będzie mu żaby rzucał pod 
•jog’. Potrzeba tu nadmienić, że nasz dzielny 
bombardier, który tyle razy widział śmierć 
przed oczami bez najmniejszego przestrachu, 
na widok żaby odwracał się z obrzydzeniem, 
a raz gdy mu ją położono z nieuacka na 
karku, dostał nerwowego napadu.

Chorąży i dzieci już dawno się rozeszli 
na spoczynek, a bracia, bratowa, Piotr i Jaś 
(bo ten w czasie opowiadań wojennych był 
zawsze obecny i zdawało się, że pożera każde 
sUwo, nie myśląc już o figlach i psotauh, do 
których był zawsze gotów) siedzieli jeszcze, i 
z uczuciem zamieniał’ opowiadania wspólnych 
przejść, tak pomyślnych jak smutnych.

Pani Teodorowej przy pierwszem spojrzę 
niu na brata męża jakaś myśl przeszłą przez

głowę, i jakieś .miłe choć nieokryślone uczuc e 
objęło jej serce. Patrzała nieprzerwanie w 
oczy pana Jana, ale i on często patrząc na 
bratową zamyślał się pomimowoln e.

Pan Jan już był dni kilka w gronie 
rodziny. Nieustannie rozmawiano, opowiadano 
coś ze wspomnień rodzinnych, to z ostatniej 
wojny, aż nareszcie wpadnięto mipio.chodem 
na cża,sy Nąpoleońskie. Jednocześnie pan., Jan 
i pan Teodor, za wymówieniem tego imienia 

•westchnęli z głębi serca i pokiwali głową, a 
pan Teodor nic nie mówiąc z miną poważną 
wskazał bratu ręką wiszący na ścianie, w 
bogatjch ramach piękny olejny portret swego 
bożj szcza. Wśród opowiadań o wojnach Na 
poleońskich przyszła też k- lej i na Hiszpańską 
kampanię. Pan Teodor rozgrzany wspomme 
niami niewygód i niebezpieczeństw spotyka­
nych w tym kraju na każdym kroku, klasnął 
palcami, a zwróciwszy się do żony, zawołał z 
przy mile niem:

Moje ty kochane Jagniątko, każ przynieść, 
co potrzeba a zrobimy sobie z Janem hiszpań­
skiego pończu. Na te słowa pan Jan, nadstu 
wił ucha przechylił głowę, potarł czoło i 
mruknął:

•— Hm!
-— Janie! cóż tam masz nowego? zawołał 

pan Teodor.
— Rzeczywiście, odpowie pian Jan rzecz 

szczególną, jakie wspomnienie przywołują mi 
na pamięć to pieszczotliwe imię: J a g n i ą - 
t k o !

W tej chwili Pani leodorowa spojrzaw­
szy na brata, zdawńła się przenikać go swym

wzrokiem do głębi duszy.
Janie, cóż tam takiego, — wiesz przecie, 

że żonie moj‘ej imię Agnieszka, więc ją w 
chwili szczęścia nazywam Jagniątko, bo tak 
ją rodzice w pieszczotach nazywali.

Właśnie to pieszczotliwe imię przypom ną 
pewien wypadek z czasów pochodu do Mo­
skwy. Zdarzenia tego do śmierci nie zapom­
nę, tak mi się w ów czas głęboko wryło w 
serce.

Posłuchajcie! Giyśmy przechodzili nie 
daleko od miasta N. był upał tak niezniś-iy, 
a ztąd kurz duszący i ludzi i konie. Dano 
rozkaz z góry aby zabronić ludziom pi ia wo­
dy w poblizkiej wiosce. Ja w bateryi byłem 
dyżurnym podoficerem, — gdyśmy stanęli 
na środku ws*, kolumna się zatrzymała, bo 
saperzy rewidowali most na strumieniu, czy 
artylerya będzie po nim mogła przejść bez­
piecznie.

Komendant i oficerowie pojechali tam 
także, a mnie ponowiono skiaieniem zakaz 
picia wody. Staliśmy wprost naprzeciw jednego 
dworku Szlachcic z całą rodziną był przy 
bramie, a dzieweczka ś’iczna, jak anioł z 
jasnym włosem, półkwarciami czerp da wodę z 
wiadra stojącego na słupie bramy i rozdawała 
żołnierzom, co z daleka widziałem. W bateryi 
wszyscy mieliśmy afrykańskie prawie pragnienie, 
ale cóż? rozkaz był wyraźny, więc potrzeba 
było po komendzie nie mieć pragnienia. Dzie­
weczka nie wiedząc że ja Polak, zaczęła mnie 
tak serdecznie prosić, abym pozwolił pić żoł­
nierzom, że mi się coś miękko na sercu zro­
biło i pomyślałem sobie: — Cha! co tam 
pójdę do kozy, ale dobre dziewczę uszczęśh-
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za pomocą 

wywołać rei 
źe rzucenie 

tego spisku, 
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husarza tukźe przyjęci kamieniami. 
W ulicy książęcej powyrywali buntow­
nicy latarnie. W Tuin ulicy rzuca­
no także kamieniami, [atelkami a 
nawet węborkami; że tłum posiadał 
takźo inną broń wynika z tego, iż 
pewien oficer został raniony wy­
strzałem z rewolweru a policyant 
pewien cięciem noża. Dopiero po 
półaocy rozsaedł się tłum. Na za- 
jutrz poczęły się rozruchy na nowo, 
teez trałem obeszło się bez krwi 
wylania^ _ W ogóle zostało 25 zabi­
tych a 90 ranionych.

redak - 
i udał 
wraz z 
ten o

nie

Łubowa ma te< 
rai rząd pruski trzy 
cele kolomzacyjne, a 
Komorowo i Łabowo w 
ńieńskim, i Dolnik z
pow. złotowskim (w Prasach Za 
chodnich.)

brata Jana i ze’ 
na jego

Pod Prusakiem.
W. Ma. Poanińakle.

Utopiło się czworo dzieci
jeziorze pod Wągrówcem skutkiem 
lekkomyślności pijanego robotni - 
ka. Wiózł on czworo dzieci w wie­
ku 3, 10, 12 i 14 lat przez jezio­
ro w małem czółnie, które się prze­
wróciło i wszystkie dzieci wpadjszy 
do wody głębokiej, znalazły śmierć 
w nurtach jeziora. Sam przewoźnik 
miał jeszcze tyle przytomności, że 
uczepiwszy się przewróconego czół­
na dopóty trzyma} się na wodzie, 
aź mu nie przyspieszono w drugiem 
czółnie z pomocą, 
niu go na brzeg, 
aresztowano.

— Przez kupno

że choć mieszka daleko, jednak 
stwo odwiedzą, razem z Jasiem i 
Piotr wyraźnie powiedział swemu 
komendantowi, chociaż ze łzami, 
z nim jechać i opuścić służby, gdyż musi swego
rekruta Jasia wyćwiczyć zupełnie, i potem z 
nim pójść rasem bić ua kwaśne jabłko dzieg- 
ciarzy, j»k zawsze nazywał Moskali; lecz, że 
gdy państwo Teodorstwo pojadą do brata, 
to on będzie im służył aa woźnicę i przy­
wiezie Jasia aby się przed kochanym stryjem 
popisał szkołą kawalerzysty i kanoniera.

wysłuchał? czyż nie ziścił twego proroctwa? 
bracie! o jam szczęśliwa z ułanem zacnym, szla­
chetnym Teodorem, i za niego ci odpowiem że 
i on szczęśliwy z ową szynkareczką wody.

Pan Tan zdumiony patrzył to na brata, 
to na Piotra i Jasia i uścisnął serdecznie bra­
tową do wzdętych, szerokich piersi, a łzy jak 
groch spadały mu z oczu; w końcu westchnął, 
spojrzał w górę i zawołał z uczuciem: „O 
nieprzewidziane lą wyroki Opatrzności, dzięki 
ci o Panie, żeś mi dozwolił być uczestnikiem 
najpiękniejszej i najszczęśliwszej w życiu mo- 
jem chwili!11 W tym samym czasie Kasia, 
stara służąca pani Teodorowej, a mamka i 
niańka Jasia szeptała coś z panią, aż ta prze­
mówiła do brata: Janie patrzsj, ta kobieta 
przyniosła mi dwa wiadra wody, i gdy zostałam 
żoną Teodora, ona prosiła rodziców moich, 
aby jej pozwolili pójść ze mną na gospodar­
stwo i ona jest naszą sługą-przyjaciółką, ale 
i zepsuciem naszego Jasia, a jej mlecznego 
syna, z którym rady dać sobie nie może gdy 
zacznie dokazywać razem z Aleksandrem.

Ba juści, a cóż pani cbciala inaczej, 
przecież Jasio to syn ułański, jeszcze takiego 
ułana co go ten pan wy prorokował, to nie 
może być jak dziewczątko, co robi pończochę. 
To mówiąc ucałowała rękę pana Jana, 
który wraz z Teodorem uśmiechał się pod 
Wąsami.

Pan Jan bawił jeszcze kilka dni w domu 
braterstwa, dowiedział się, że brat ich naj­
młodszy ukończył szkołę sztabu, i że go z 
Petersburga wysłano za współudział w rewo 
lucyi z 1831 nad Czarne morze, gdzie został 
atamanem jednej dywizyi czarnomorskich ko­
zaków, zkąd do Teodora przysłał był kibitką

W pamiętnej nocy z 22 na 23 Stycznia 
1863 pod sztandarem narodowym, wolności i 
równouprawienia znalazło się w różnych 
punktach kraju siedmnastu synów i wnuków 
Jana i Teodora Korabiów i ich trzech sióstr, 
do walki za wolność ojczyzny a z nimi kilku­
nastu sług-przyjaciół; między innymi z Jasiem 
•tary Piotr i rówieśnik pierwszego, mleczny 
brat Alexander. Oddawna byli już w grobie 
na ziemi ojczystej: sto kilkaletni starzec Igna­
cy Cześnikowicz chorąży Korab, za nim p. 
Teodor z żoną, pan Jan z żoną, i siostrami a 
wszyscy otoczeni powszechnym szacunkiem i 
przyjaźnią co ich znali, do tego nawet stopn a, 
źe i mieszczanie sąsiadnich miasteczek nie 
wyłączając żydów, szli za ich pogrzebem. 
Najmłodszy Korab porzucił brzegi Czarnego 
morza i Kaukaz, widząc nikczemne postępo 
wanie Moskali ze szlachetnymi Czerkiesami a

Mich., a 
mowy buntownicze 
Spies porównywał

nych, nim będzie mogła . takowych 
osądzić.

Jury wmi być przekonaną, że 
rzucenie bomby było wynikiem spi­
sku, o który oskarżeni są obwinie­
ni.

Jeżeli „jury" się przekona, że 
osoba, która rzuciła bombę nie dzia­
łała z wiedzą oskarżonych, natenczas 
musi tych uznać niewinnymi."—

Jury odeszła do izby przeznacio 
nej dla tch narady o godz. 2 i 50 
minut i pozostała w niej aż T|, 
poczem się udała (pod dozorem na> 
turalnie) do hotelu „Revere House" 
gdzie wieczerzała. Ponieważ już 
nie wróciła do sądu, tylko udała 
się na spoesynek, wnioskują wszy 
scy, iż się już ugodziła co do wy­
roku

Dodamy tylko jeszcze, że „jury" 
uznała wszystkich oskarionych win­
nych moideistwa. August Spies, 
Michael Schwab, SamuJ Fielden, 
Albert R.' Parsons, Adolph Fr* 
scher, Georg Engel i Louis Lingg 
zostali osądzeni na śmierć; Oskar 
Neebe na 15 lat więzienia w domu 
poprawy.

Adwokaci skazańców, pocieszali 
ich, iż będą apelowali. Wątpliwą 
atoli jest rzeczą, cźy wyższy trybu 
nał przyjmie apelację.

Rozeszła się pogłoska że proku­
rator p. Grinnell zamierza pocią 
gnąć do odpowiedzialności i innych 
anarchistów — około 300 — któ­
rzy słowem i czynem popierali 
zbrodnię popełnioną na targowisku 
s ana Ztąd wielki popłoch między 
anarchistami.

celu pobudzania robotników do 
gwałtów i mówił później, że szkodą 
było, iż tam nikt nie mał bomby.

Odezwa, którą Spies napisał w 
biórze pisma „Arbeiter Zeitung" 
była kłamstwem od początku do 
końca. (Czyta odezwę). Wszystko 
było spokojnem, nim Spies pizy 
był do fabryki McCormicka i tam 
począł podburzać robotników. Poli 
cyanoi mieli zamordować 6 robotni 
ków! Celem kłamstwa tego było 
podburzyć lud do napadu na poli 
cyę. W odezwie, której egzempla 
rze zostały rozdawane po ulicach, 
podnieca Spies wszystkich robotni­
ków do uzbrojenia się a Fischer 
kazał odezwę tę ustawiać- W niej 
znajdowały się nikczemne kłam 
stwa, lecz robotnicy nie wiedzieli o 
tern. To właśnie jest anarchizmem 
i przez to został udowodniony fakt, 
te spisek istniał. Parsons powró­
cił we wtorek rano z Cincinnati i 
podał do pewnego pisma ogłoszenie 
w którem zaprasza grupy anarebi 
styczne na zgromadzenie w 
cyi „Arbeiter Zeitung’u“ 
się na wskazane miejsce 
Schwabem. Pocóż poszedł
statni na zgromadzenie, jeżeli 
był członkiem grupy anarchisty­
cznej. Adwokit Foster powiada 
że św adkom Seliger i Waller nie 
można wierzyć, gdyż są zdrajcami, 
jakie mogli bye zdrajcami, jeie • 
li nie mieli nic do zdradzenia*. 
W redakcyi „Arb. Ztg.“ porozdzie 
lano bomby fabrykowane przez 
Lingg’a. Po zbrodni dokonanej u- 
biegł Lingg ze swego mieszkania i 
ukrył się na „West side1’, gdzie 
uwięziono chcącego się bronić z 
rewolwerem w ręku. Odezwa 
Spies'a była przygotowaniem 
do rzezi na targowisku siana. 
Spies zagaił swe pamiętne posiedze­
nie, poczem posłał R^u’a po Par • 
sona'a i Fielden’a, którzy tam też 
mieli mówić. Następnie rozpoczął 
mowę, której polieya ctciała prze 
szkodzić, gdyż znała dobrze ówcze 
sue rozjątrzenie ludności.

Bardzo sprytnem było twierdze­
nie obrońców oskarżonych, iż bur 
mstrz Harrison oświadczył iż zgro­
madzenie było spokojnem. Lecz 
Harrison odszedł nim Parsons za­
wołał: Do biom! do brom!

Przypominam wam świadectwo le 
karzy, którzy twierdzą że kule wydo 
byte z ran zmarłych policjantów po­
chodziły z rewolwerów różnego kali­
bru 32 i 42; policjanci nie mogli 
zadać tych ran, gdyż noszą rewol­
wery kalibru 38

Nie chcę tu mówić o wdowach 
i sierotach po zamordowanych, lecz 
życzyłbym, abyście mogli byli być 
przytomnymi w pamiętny ów wie 
czór w stacyi na Desplaines ulicy, 
aby widzieć łzy w oazach krewnych 
zamordowanych i ranionych, którzy 
dla obrony prawa i własności prze 
lali krew. Czy Fielden strzelił na 
„targowisku siana"? Jeżeli nie, to 
przypominam wam, iż od wielu lat 
powiadał, że „psy krwiożercze" i 
kapitaliści powinni zestac za mordo 
wanymi. Gilmer zaś przysiągł, 
iż widział, jak Spies zapalał za 
pałkę i Schnaubelt bombę rzucił, a 
jeżeli wspomniemy na rady Mosta, 
który swoim zwolennikom radzi, 
aby działali o ile możności poje. 
dyńcio, to możemy sobie wytłóma- 
czyć dla czego Spies wybrał 
Schnaubelta, szwagra najlepszego 
swego przyjaciela Schwaba, do 
wykonania szatańskiego swego przed, 
sięwzięcia i mu był przy tern po­
mocnym."

Mówca wspomniawszy jeszcze o 
zeznaniach niektórych świadków i 
innych sprawach tyczących się spi­
sku zakończył swą mowę tem i sło 
wy:

“Wolność mowv i zgromadzenia 
nie są zabójstwem ani cichobój- 
stwem, lecz kto przez swe mowy 
do tychże się przyczyni powinien 
być ukarany.

“Skończyłem moje dzieło, rozpo- 
cznijcie wasze. Macie władzę osą 
dzić oskarżonych lub ich też uznać 
niewinnymi, możecie ich osądzić na 
śmierć, lub więzienie na całe życie,

Po trosze wszystkiego.
15 sierpnia 1886 r.

W Warszawie od wielu lal istnieje 
zakład Pomologiczny, aa wiedzą i

Rozruchy w Amsterda­
mie.

O rozruchach, które w dniu 25, 
26 i 27 lipca w Amsterdamie zaszły, 
a o których telegram krótko tylko 
wspomniał nadeszły cbecnie szcze­
gółowe opisy. Rozruchy te pow­
stały, ponieważ władze policyjne 
zaki-siiły ludów’, zabawić się w 
eprsób, juki jemu się podobał. Do 
„Gazety K< 1 >ński.j“donoszą z Am- 
st-rdarnu, co następuje;

W północno-zachodniej części 
miasta, gdzie zwłuszeza mieszka 
lud ubogi, zaszła już w niedzielę 
w a ta a pomiędzy tłumem i policją 
Ludność uaitejsza urządza zwyczaj­
nie w niedzielę zabawę. Do ultihio 
nych zabaw należy tak nazwane 
ch wytanie węgorza — pabogtrekkpn.

ksandrowicza, a osadził na jego 
mie,sou ze swego ramienia jakiegoś 
Białajewa. •— Próżno spodziewać 
się jskicłsiś nadziti na lepsze!.... 
P. Białajew żeby ntechciał, będzie 
musiał wybielić cały zakład.— Może 
każę wybielić rumiane róże, byle 
tylko nie mogły wąchać polskiej 
woni kwiecia, lub kosztować jabłek 
i gruszek polskiej ziemi sokami 
urosłej. Wszak biemarckowe wzrory, 
wypędzają polskie czerniny i zrazy 
z polskiej kuchni. Apuchtin poję­
tny naśladowca niemiecki -h sekator, 
gotów się popisać przesadą w kon­
cepcie nawet pandurow rozpuszczo­
nych! —

Bojem? się aby superintendent 
tego zakładu, uczony botanik, mistrz 
sadownictwa, i zupełny agronom, 
wydawca „Ogrodnika Polskiego" w 
Warszawie, światły i w Europie 
znany Edmund Jankowski, nie był 
poruszony ze swej ważnej pondy. —

Doprawdy, żeby kto poradził 
P. Apuchtir.owi,skrapiać róże dzieg­
ciem, lub jabłonie i grusze ubrać 
w chałaty, doradziłby arcy prędkie­
go zuioskwienia polskiej ziemi. — 
Co to za łaska, — ta błaho sławna 
cywilizacja! _

jednego ze swych kozaków zwanego Seme 
nem, z kaukazkiemi podarunkami..

Pan Jan odjechał do domu z zapewnieniem, 
go Teodor 
Piotrem: bo 
piekielnemu 
źe nie może

Koniec procesu anarchistów.

W czwartek ubiegłego tygodnia 
zakończył się olbrzymi proces anar­
chistów, który trwał przez dni 52 i 
zajął uwagę nie tylko ludu amery­
kańskiego lecz i bardzo wiele in­
nych osób świata ucywilizowanego. 
W chwili, gdy to piazemy, nie wie­
my jeszcze, jaka kara im będzie 
wymierać ca, lecz rzeczą jest wię 
cej jak pewną, iż zostaną dość su­
rowo ukaranymi.

W czwartek po p- łudniu zakoń 
czjł Grinnell, prokurator stanu, swą 
mowę, w której zbił nasamprzód 
twierdzenie Foster’s, obrońcy oska 
rzonjch, a który oświad:zył że czło- 
wiek, za którego radą inny popeł 
mł zbrodnię, jest niewinnym. Mó 
wca odniósł się potem do świadec 
twa Gilmera, który widział iż Aug. 
Spies dostarczył zapałki, za porno 
cą której został zapalony knot bom 
by rzuconej przez Schnaubelta po 
między polieyantów. • Pomiędzy 
innemi rzekł mówca do , jury".- 
„Panowie znajdujecie się tutaj aby 
utrzymać prawo i rząd kraju i 
osądzić czyny mordercze popełnio 
ne w edu zniszczenia prawa i rzą 
du. Jedyoą kwestyą jest: Kto 
jest odpowiedzialnym za morder 
stwo? Obrona oskarżonych nie z do 
łała udowodnić że świadectwo Gil- 
mera jest falszy wem a. kapitanowi 
Schaack mamy do zawdzięczenia 
odkrycie spisku, gdyś on dostar­
czył świadków, którzy udowodnili, 
że Schnaubelt jest tym człowiekiem, 
który bombę na targowisku siana 
(Hay market) rzucił. Nie jestem 
tak długo w służbie, iżbym miał 
utracić wszelkie uczucie i spodzie 
wam się, że go nigdy nie utracę. 
Gdy aresztowano Augusta Spiesa, 
myślałem, że jest niepodobieństwem 
że w środku nas w wolnym kraju 
żyje człowiek, mogący mieć tak 
straszliwe plany. Czem jest anar 
chizm? Nie znano go dotąd w 
Ameryce, w wolnym naszym kraju, 
wyraz ten ma dla nas brzmienie 
nieznane. Foster opowiadał nam 
że przed kilku laty przybył do 
Iowa fraucuzki socjalista w towa • 
rzysewie kilkunastu rodaków i utwo­
rzył stowarzysz *n;e „Ikaria". Lu 
■Izie ci stali się z czasem dobrymi o 
bywatelami amerykańskimi. Lecz 
pomiędzy socyalistami i anarchista­
mi istnieje wielka różnica. Li 
ostatni nie uznają żadnych praw 
żadnej formy rządu, według nich 
ma każdy sobą rządzić Pani Hol 
mes powiedziała nam także, co 
ona rozumie pod anarchizmem A 
dwokat Foster powiada, że anar 
chiści są psami szczekającymi, któ - 
re nie kąsają. Zejsler (także o 
broń ca oskarżonych) nazywa ich 
poczciwymi obywatelami i błazna­
mi; każdego zbrodniarza uznają 
rzetelni obywatele wprawdzie za 
błazna, lecz przymiot ten nie jest 
uniewinkniem za zdradę i morder­
stwo. Zdrada karze się śmiercią, 
lecz tylko obywatele mogą być pocią 
gnięci za nią do odpowiedzialności. 
Ja, wy i z oskarżonych Parsons i 
Neebe, jesteśmy obywatelami i mo 
żerny być ukarani za zdradę; in 
nym oskarżonym zaś musi my na 
samprzód udowodnić iż są zdrajca­
mi. Black (inny obrońca oskarzo 
nych) powiedział, że oskarżeni nie 
są podejrzywani o zdradę, lecz o 
morderstwo. To jest prawdą, lecz 
zauważę tutaj, że gdyby im udo* 
wodniono iż popełnili zdradę, nie 
potrzeba wcale, iżby ktoś został 
przez nieb poraniony lub zabity — 
a mogą b^ć ukarani śmierc ą. O*

lub też na niejaki czas, odnośnie 
do winy. Dla Oscara Neebe nie 
żądam kary śmierci, bo nie chcę, 
abyście coś uczynili, czegobym ja 
sam nie uczynił. Lecz Spies, Fi­
scher, Lingg, Engel, Fielden, Par­
sons i Schwab powinni być karan 
jak najsurowiej. J\ie rozchódicie 
się, nim się ujednaciel Jeżeli są, 
dzicie, iż jeden lub drugi csądzony 
nie zasłużył na śmierć, przeznacz­
cie mu karę inną, odnośną do jego 
zbrodni.

Osobiście me mam nic do powie­
dzenia przeciw oskarżonym, lecz 
powinność mi nakazuje, abym was 
p"csił w imieniu prawa, o ich uka­
ranie. Oni przekroczyli prawo a 
wy, moj panowie, stoicie pomiędzy 
żyjącymi i zabitymi. Wypełniłem 
moją powinność, która dla mnie 
nie byłz przyjemną, wykonajcie 
wasz obowiązek. Z pewnością nie 
spotkamy się już. tutaj pod takiemi 
warunkami i dla tęga leż rozstań 
my się jako przyjaciele "

Obrońcy zadziwili się niezmiernie 
— co było można widzieć na ich 
twarzach — gdy sędzia czytający 
instrukcje, oświadczył, iż zupełnie 
podziela zdanie prokuratora, że po 
dług prawa oskarżeni, którzy brali 
udział w spisku którego wynikiem 
była śmierć Macieja J. Dęgan, do­
puścili się morderstwa, jako i ci, 
którzy choć nie byli obecnymi na 
„targowisku siana", brali udział 
w przysposabianiu socyalnej rewo 
lucyi za pomocą środków gwa}to 
wnych.

Za poleceniem prokuratora dał 
sędzia przysięgłym instrukeye któ 
re w streścieniu brzmią: Nie po 
trzebną jest rzeczą, aby oskarżyciel 
(prokurator) przedstawił osobę, któ, 
ra bombę rzuciła, by uznać, żo o- 
skarżeni dopuścili się morderstwa.

Jeżeli ,.jury“ jest 
że oskarżeni obcięli 
środków gwałtownych 
wolucyę gwałtowną i 
bomby było wynikiem
natenczas oskarżeni mogą być 
znani winnymi morderstwa.

Aby oskarżonych uznać winny­
mi, nie potrzeba udowodnić, że 
zbrodnia na „targowisku siana" 
miała być wykonaną w szczegóło­
wo oznaczonej godzinie.

Jeżeli , jury" jest przekonaną, 
że zbrodnia została wykonaną sku­
tkiem pewnych rad, umówień lub 
pewnego planu, natenczas oskarże­
ni mogą być uznani winnymi, bez 
zważania na to czy podług planu 
tego postępowali przez dłuższy lub 
krótszy czas.

Dowody indykacyjne wystarczają, 
aby udowodnić sp’sek.
• Co do wyznań współwinowatych 
oskarżonych, których powołano na 
świadków, , jury" powinna rozwa 
żać na-1 tern, czy świadkowie jako 
oskarżeni, są interesowani w odno­
śnej kwesty i.

Za poleoeniem obrońców oskarżo­
nych dał sędzia „przysięgłym" na­
stępujące instrukeye:

Na mocy podejrzenia tylko nie 
można żadnego z oskarżonych uznać 
winnym.

Jeżeli istnieje najmniejsza wąt­
pliwość o winie oskarżonego, naten­
czas nie wolno „jury" go osądzić.

Każdy punkt oskarżenia musi być 
udowodnionym, bo moralne przeko­
nanie o winie oskarżonych nie 
wystarcza. Jeżeli „jury" dojdzie 
do jakiej takiej teoryi, że oskarże­
ni są niewinnymi, to powinna ich 
natenczas uznać niewinnymi.

Nad wyznaniem ważnego świadka, 
jeżeli takowe się zdaje się być wąt 
pliwem, musi „jury * szczegółowo 
rozważać.

Na mocy wyznań świadków dla 
stanu Wallera i Seiligera, nie po­
winni oskarżeni być uznani winny­
mi.

Odezwa któregokolwiek z oska^ 
rzonych do robotników aby się 
uzbroili, nie musi być uważana za 
kary godną.

Jury powinna być zupełnie prze­
konaną, że człowiek, który bombę 
rzucił był spójspiskowcem oskarzo*.

Catling, redaktor Heraldta w El 
Paso del Norte nad rzeką Colorado 
ze strony Texas, został skazany w 
El Paeo meksy kanakiem, na prawym 
brzegu tejże rzeki na rok ciężkiego 
więzienia, za paezkwił redaktora 
gazety hiszpańskiej w meksykań- 
skiem El Paso, nadto na zapłacenie 
jako wynagrodzenie poszkodowa­
nemu Me sykunowi $6000. — Z 
tago powstało grożące wzburzenie— 
Cowboya poformowali się w ba­
taliony — squalors w kompanie ran- 
gerów. — Stany Zjed. rousiały co 
żywo posłać pułk kawaleryi i ba­
taliony dwa piechoty regularnej, 
aby powstrzymać najazd roznamiL- 
toiooych ochotników od najazdu 
doraźnego — słowem, sekretarz 
stanu p. Bayard nie wiedział co 
począć, i jak uniknąć kollizyi, nie 
pewnych skutków. — Udawanie się 
jego do prezydenta w Mexico jakoż 
nie odnosi skutków. Perswazya że 
p. Cutting nie popełnił przestępstwa, 
jeżeli jest jakie, nu meksykańskiem 
terytoryom, nie trafiła do przekona­
nia trybunału w El Paso. Amba­
ras ten w obecnej chwili zawisł 
wprawdzie, bo dopuszczono sprawę 
Cuttinga do apelacji do wyższego 
trybunału w Chihuahua, stolicy stanu 
gdzie El Paso leży. Czy to uśmie­
rzy drażliwość i naprężenie stron 
obu trudno przewidzieć; mianowicie 

.w obec wielkiej gorączki i o boty do 
wywołania wojny, między dwoma 
graniczącemi z sobą prowincjami.—

Jest to jedna z barbarzyńskich za­
baw, jakie ludność przed diwuemi 
laty często urządzała, a które dzi­
siaj są prawnie zakasane. Tęgiego 
węgorza przywiązuje się pod 
skrzelami do liny tak iż nie może 
się oderwać poczem obsmarowuje 
się zwierzę to już z natury ślizkie 
mydłem. Węgorza umieszcza się 
w środku kanału a pewna liczba 
chłopców i mężczyzn umieszczonych 
w małym czółenku stara się go 
schwycić, co nie jest łatwą sprawą. 
Nie jeden który go już 
schwycił lub cbciał sihwyoić, wpa- 
duje przy swych usiłowaniach w 
wodę, co naturalnie wywołuje radość 
u widzów. Ten, któremu się uda 
urwać głowę węgorz«, jest 
zwycięzcą i odbiera p-zezuaczoną 
nagrodę.

Taką zabawę urządzono w niedzielę, 
25 lipca, na kanale zwanym „Linden 
gracbt". W pobliża mostu pomiędzy 
dwoma sobie naprzeciw leżącemi 
domami rozciągnięto linę, do której 
był węgorz przymocowany; Ó 
godzinie rozpoczęła się zabawa. 
Kilkunastu spróbowało szczęścia. 
N eiedeu wpadł już w wodę, co n 
przypatrujących się wywołało śmiech, 
gly dwóch’agentów policyi rozka­
zało biorącym udział poprze-tać 
zabawy. Gdy to nie pomogło prze­
ciął jeden z nich linę, podczas gdy 
drugi pobiegł po posiłki. Tłuszcza 
rozjątrzona rzuciła się na tego, który 
linę przeciął i zbiła go n ennł >8'er- 
nie tak, iż bezprzytomnego musiano 
odnieść do szpiiala. Agenoi policyi, 
którzy towarzyszem swym przy­
szli na pomoc uderzyli tymczasem 
ua tłnm, zostali atoli rozbnjer.i i 
pobici i muaieli szukać ocalenia w 
ucieczce. Podczas gdy z wszystkich 
stacyi poi cyjnych przybywały posiłti, 
tłuszcza powyrywała kamienie z 
br ko i rzucała niemi w policjantów, 
z których nuktórz? zostali niebez­
piecznie pokaleczeni. Policyanci, 
choć icb było 200 nie mogli nic 
zrobić przeciw tłuszczy. Niewiasty 
i dzieci przynośły w fartuchach 
kamienie, i z domów rzucano ka­
mienie, cegły i nawet żelazne naczy­
nia. Pewnego inspektora policyi 
wrzucono nawet do wody, gdzie się 
o mały włos byłby utopił. O 10^ 
gndz. na wieczór począł padać 
deszcz, wskutek czego lud się roz- 
szecł.

Nazajutrz odegrały się jeszcze 
gorsze sceny, które gazeta amster­
damska tak opisuje:

Gdy lud w okolicy „Linden gra- 
cht‘u“ się niechciała rr zejść przy­
wołała polieya wojsko, którego się 
zgromadziło pół tysiąca. Lecz to nie 
wstrzymało ludu, który począł bu­
dować barykady. Skoro żełnierze 
usiłowali wstrzymać lud od t<go, 
zostali przyjęci z dachów i z okien 
gradem kamieni i cegieł. Tłum 
myślał, że żołnierze nie użyją broni 
palnej, locz omylił się, bo skoro 
pierwszy człpwiek się okazał na 
barykadzie z czerwoną chorągwią, 
padł strzał a buntownik padł na 
ż.emię — nieżywy. Podobny los 
spotkał drogiego człowieka, który 
cbciał ugodzić pewnego kawalerzy- 
stę wielkim kamieniem.

Prawdziwy bunt rozpoczął się o 
4 po południu. Tysiące ludzi zeszło 
s ę i prawie każdy z nich był nie- 
przyjaźnie przeciw policyi usposo­
biony. Około 6 godziny przybyło 
200 piechoty i 80 huzarów, którzy 
zajęli Noorder markt i inne główne 
punk ta. I inny oddział piechoty 
chcący zająć Boom wards ulice, zo­
stał przyjęty kamieniami. Po trzj- 
krotnem naporo-iieniu poczęło woj­
sko dawać ognia, co z początku 
pomogło; lecz wkrótce rzucała tłu­
szcza na nowo. Powstał niezmier­
ny rozruch; odgłos strzałów odbijał 
się o mury domów i zagłuszał na­
wet krzyk i zgiełk buntowników. 
Pomimo tego nie poprzestano rzu­
cać kamieniami. Tu padł ktoś 
trupem, tam obalał się ciężko ranny. 
Po chwili poczęto zbierać tropy i 
od tawiać ich do stacyi policyjnej, 
poczem aresztowano kilku z bun­
towników, Okcło 7 przybyły nowe 
pos łki. O tym czasie było na biórze 
polioyjnem już 8 zabitych i o wiele 
więcej rannych. Został także are­
sztowany arty lerzyata, który w 
bunc e bnł udział.

Podczas gdy tłum się uspokajał 
Noordmarktfec e, pomnażało na 
s ę niebezp eczeństwo nu Jordaau 

ogrodzi). W Anjeber ul cy zostali

nie chcąc być uczestnikiem podboju wolnego 
narodu, udał się do Ameryki, gdzie prowa- 
dził życie przykładne na swej dorobionej 
fortunie. Teodor i Jan zostawili każdy trzy 
córki, również każda ze sióstr pozostawiła 
dzieci. — Jas z Piotrem i Aleksandrem wal­
czyli także w r. 1848, a z nimi trzech braci 
stryjeczno-ciotecznych.

Rodzina Korabiów rozradzająca się coraz 
bardziej uległa prześladowaniom losu i zubożała 
majątkowo. Ale była ona i jest bogatą w 
cnoty obywatelskie, jest wielką i bogatą w 
patryotyczne bez granic poświęcanie się dla 
Polski i dla podniesienia zaeuego i szlachetne­
go wiejskiego ludu; była i jest taką, jak na 
Korabiów przystało!

Koresponhtye,,Gaz.Fol.“
Perham, M nn., 14 sierpnia ’86
Farmerzy w okolicy Perham 

kończą już żniwa Najstarsi oby­
watele tu zamieszkali nie pamięta­
ją tak wczesnych żniw, a kaźly 
powiada, że co rok żniwa się roz 
poczynały dopiero pomiędzy 9 a 12 
sierpnia. Od zasiewów do żeiw 
mieliśmy tylko dwa razy deszcz, 
pomimo tak wielkiej suszy pszenica 
waży 59 do 61 funt., owies jest 
lekki lecz dobrze wydaje; ziemniaki 
także są dosyć dobre, to samo o 
grodowe warzywa które były wybór* 
ne. Od 12go sierpnia zaczął padać 
deszcz i prawie co dzień 
dywa po trosze.

W Detroit, Mian., 22 
powstała kłótnia pomiędzy
Amerykanami (nazwiska nie są mi 
znane) przy graniu w karty, i tak 
dalece zaszła że jeden wydobył re 
wolwer i strzelił. W tem przybiegł 
agent policyi, lecz pierwszy odwra ■ 
cając się strzelił dwa razy do a- 
genta który za drugim wystrzałem 
padł na ulicy bez duszy. Morder 
ca się ulotnił a obywatele miasta 
wydali 200 dolarów nagrody dla 
tego którjby go schwycił. W go­
dzinę potem przyprowadziło go 
dwóch chłopów. O jedenastej ga­
dzinie zebrała się ludność, wyjro 
wadziła mordercę z więzienia, biła 
go, strzelała do niego i nareszcie 
powiesiła ćwierć mili za miastem 
na dębie. Ludność bvja tak rozją­
trzoną że nie było można jej 'za­
spokoić. Niektórzy weszli do domu 
mordercy, zabr--!i wszystkie sprzęty 
i na środku ubcy je spalili.

•i miesiącu wrześn u będzie po­
święcony dzwon w polskim kościele 
w P< rbam i odbędzie s ę Bierz m i 
wanie. Parafianie przysposcbiają 
się, aby Niemcom pokazać jak mo­
gą naj{ rzewiekbniejszego biskupa 
wprowadzić do kościoła (po pierw 
wszy raz). Kościół jest już przy­
ozdobiony tak żo nawet ani jeden 
Niemiec na nabożeństwo do nasze­
go kościoła ne przychodzi. Przy 
chodzili nim jeszcze mieliśmy obraz 
w ołtarzu, który jest 6 stóp wyso­
ki i chorągiew bractwa Różańca 
6 w , która kosztuje 83 dolarów i 
stacye o 20 procent piękniejsze od 
ich stacyi. Lecz możnaby za Niem 
cem w naszym kościele zaświecić, 
to by go i le znalazł. Gnębili oni 
nas przez 9 lat w ten sam sposób 
jak to gnębią naszych rodaków w 
North Prairie. Na nic się przy­
dadzą wasze użalania dopóki nie- 
zbudujecie sobie własnego ktścioła, 
to jest to o co się najprzód starać 
powinniście. Z nami było tak samo 
— naśmiewali się z nas. naśmie­
wali się z naszych polskich księży, 
teraz im żal, wstydzą s ę że przez 
dwa lata ozdobiliśmy kościół lepiej 
aniżeli oni przez 12. Skoro byście 
swój władny koś'ół wystawili a 
przy tem dostali tak ego ks ędza ja. 
kim jest wiel. ks Chowaniec, to 
by Wam ani ciężko nie przyszło, 
bo on się nie stara o s ebie, tylko 
o kościół. Dla niego jest najlepszą 
uciechą, gdy m<źe zatwardziałego 
grzesznika nawrócić, a przytem c< ś 
pięknego do kościoła sprawić. 
Szczęść jemu Boże w dalsztj.
pracy.

Tomasz Pawłowski.

Ową 
Bóg 

ciebie czyż Bóg nie

wię. Pozwoliłem, a ona namawiała mnie bym 
i ja się napił. 1 jęty jej dobrem sercem me 
wiedząc sam, co robię, napiłem się. Ona mi 
dziękowała, błogosławiła i zapewniała, źe za 
moją dobroć pozwoli Bóg powrócić do żony i 
dzieci. Łzy mi się cisnęły do oczu ale na 
słowa naiwnie wymówione: „Żona, dzieci" 
zaśmiałem się i powiedziałem dopiero po 
polsku:

Panienko, ja nie mam żony i zapewne 
jej mieć nie będę, ale mam brata ułanem, to 
ci go dam na męża. Dziecko klasnąwszy w 
ręc«! podskoczyło z radości i zawołało: Ach! 
mam pięknego ulana, aź ojciec z powagą i 
rozrzewieniem zawołał, „Jagniątko moje, cóż 
ty wygadujesz." W tem komendant nadje 
chał, myśmy-ruszyli dalej a dziewczynka wo 
łała:

„Gdzie jest mój piękny ułan, jak się on 
nazywa, za was obydwóch będę prosić Boga 
abyście wrócili" i t. d. wołała dziecina a my 
szli dalej. Powtórzone przez ciebie, Janie, to 
pieszczotliwe imię, sprawiło mi wielką rozkosz, 
bo ono tkwi mi dotąd w sercu, a kto wie? 
Jeżeliśmy wrócili z tak okropnej wojny żywi, 
czy to nie prośba owego dziewczęcia sprawiła? 
kto wie czy jej Bóg nie wysłuchał?!,.. Po tych 
słowach spojrzał pan Jan uważnie na brater­
stwo i cóż zobaczył? Siedzieli oni obok siebie 
z rękoma splecionemi w uścisku, patrząc sobie 
nawzajem w oczy i... płacząć z radości... 
Pani Teodoro w a uścisnąwszy 
łkaniem wspierając 
rzekła:

Bracie! Bog ci 
dzieweczką ja jestem, 
mnie wysłuchał, — a

Pod Austryakiem.
Galicy a.

We wsi Stawiszczach, położonej 
przy trakcie źytomirskim, spalił 
się dom zajezdny, w którym mie’ 
ściła się stacya omnbusów. W 
płomieniach fttnitrć znalazły dwie 
osoby dorosłe oraz czternaście koni. 
Próoz tego wiele osób odniosło cięż­
kie oparzenia. Pożar powstał w 
nocy, a za przyczynę uważają pod 
palenie.

— Z Ż ó ł k w i donoszą, że w no 
cy z 3 na 4 btn o goda. lizoj po 
północy wybuchł w rynku pożar, 
który podniecamy silnym wichrem 
zaczął przybierać groźne roztnia/y. 
Ogień z szaloną szybkością pt'ze - 
nosił się z buiyakaua bulyoek tak 
że o goizinie 2giej stało już 12 bu­
dynków w płomieniach. Wobec burzy 
i braku wody w pierwszej chwili, nie 
można było nawet myśleć o jak m- 
kolwiek ratunku. Mieszkańcy prze­
straszeni opuszczali domy. Nare­
szcie udało 8:g ogień zlokalizować . 
Spaliło się dwauaśoie domów muro 
wauych do szczętu. Szkoda wyno* 
si około 40.000 zł. Powodem poża­
ru było nieostrożne obch >dzenie s ę 
z ogniem. Życia nikt nie postra 
dał.

Toż samo wybuchł we wtorek po 
południu lOiar w Ulanowie, 
miasteczku w powiecie niskim nad 
Tanwią. Z Niska pospieszono na 
ratunek. Akoya ratunkowa trwała 
do nocy. Zgorzała jedna czwarta 
część miasteczka, a mianowicie oko 
ło 150 domów; pomiędzy niemi zgo­
rzały do szczętu: apteka, poczta, 
telegraf, bóżnica. Z Niska zawie 
ziono do spalonego Ulanowa uzbie­
raną żywność. •

Jak pięknie i daleko postępują w 
Niemczech, w rozwoju roreudnej 
wolności — mieliśmy przeszłego 
tygodnia dosadni przykhrd w Berli- 
°ie- — Polieya pozwoliła na zebranie 
kołodziejów i innych bliżej z nimi 
w przemyśle połączonych. Celem 
przyjścia w fcmoc, wielkiej nędzy, 
z przyczyny ogólnego zastoju. 
Miano urządzić rodzaj jarmarku 
uroczystego. Nie jet'en z mówców 
zwrae»ł uaagę, aby tę uroczystość, 
obchodzono w niedzielę, albo w dni 
świąteczne — bo inaczej każdy 
inny dzień jtet stratą dla robotnika 
i majstra (ocssa). Jeden w poparcia 
tego wniosku s;ę wyraził; „Przecież 
panowie wiece, źe to jest jedyny 
dzień w tygodniu, w którym ten co 
się w czepku nie rodzi (ze złotą 
łyżką w gębie) obchodowi propo­
nowanemu nie może wygodnie t0‘ 
warzyszyć" — natychmiast obecna 
polieya zerwała zebranie, nie za to 
źe niedstielę obrano, ale źe jeden 
ośmielił się dotykać bogatych!

Polak z Polakiem, brat z bratem, 
dla błachych nieporozumień nie tyl­
ko zapomina o tej miłcści brater 
skiej, ale posuwa się do ohydnej, 
zdrady. Fakt, który tu przytoczę, 
niech posłuży przynajmniej drugim 
za naukę i spowoduje ich do tego, 
aby się mieli na baczności przed 
faryzeuszami.

Przed 39 i pół Jatami przybyła 
tudotąd z Polski matka z chłop 
cein 1 i pół lat mającym, sierotą 
nazwiskiem K 1 e i n>* d > brata. Pó - 
źniej wyszła za mąż. Dziś Ant. 
Klein ma 41 lat, jest pracowitym 
rzemieślnikiem, cieszącym się po­
wszechnie dobrą opinią i ojcem sie­
dmiorga dzieci, pracującym spokoj­
nie i uczciwie na ich i swe utrzy­
manie. Zaszły tam podobnie jakieś 
małe nieporozumienia między nim 
i kilku panami; i cóż robią ci pano 
wie? Słuchajcie rodacy! Otóż uło­
żyli czy dali ułożyć petycyą, w któ­
rej proszą o wydaleń ie 
Antoniego Kleins, ponie- 
waż nie tylko urodzony jest pod 
zaborem moskiewskim, ale do tego 
czasu okazywał się jako nieprzyja 
ciel niemieckiego żywiołu, agitował 
i głosował z Polakami. I t tą pe- 
tycyą ci panowie „Polacy" chodzi­
li nictylko do domów polskich, ale 
i po oberżach nawet zb'erali podp i 
sy, aź się wreszcie sprawa ta wy­
dała.

Na szczęścia me ula sę tą ra 
zą sprawka Bo jakkolwiek Ant. 
K. nie ma naturaljzacyi, jest jedna' 
kowoż w późniejszym czas e od oj 
czyma swego adoptowanym a więc 
pruskim poddanym. Jedną radę 
atoli wartoby dać tym panom, a to 
tę, żeby wapomniali sobie, jaki ko 
nieć wziął Judasz zdrajca i niech 
poczytają w dziejach a przekonają 
się, źe zdrada nigdy na dobre nie 
wyszła.

Prawy człowiek zgrozą na 
czyn, a pogardą dla takich 
przejąć aię musi.

Szlązk.
Z Katowic na Górnym 

zku donoszą do „Katolika", że 
do jednego z tamtejszych tak na­
zwanych adwokatów pokątnych przy - 
był z pszczyńskiego powiatu wyda­
lony Polak, anatryaoki poddany, z 
prośbą, żeby mu napisał skargę 
przeciw matce dla tego, ż e g o w 
A u 8 t r y i a n i e w Prusach 
p o r o d z i ł a gdjź jej łatwo było 
miejsce ówczesnego pobytu opuścić 
i do Prus przybyć, i tu porodzenia 
jego odczekać, przez co by go była 
od teraźniejszych nieprzyjemności u- 
chroniła.

Ziemio Polskie.
Pod Moskalem.

Ogłoszoną została zatwierdzona 
przez cara modyfikacja przepisów, 
regulujących wybory wójtów gmin 
wKrólestwie Polakiem, 
oraz kar nakładnyoh na mich. We­
dług nowego prawa mogą być wy 
brane na wójtów tylko osoby, po­
siadające w obrębie danej gminy 
od dwóch 1st do czasu wyboru, 
własoośi sześcioroorgową z domem 
mieszkalnym, istniejącym również 
nie mniej jak od dwóch lat. Na - 
czelnik powiatu, skoro uzna za ko­
nieczne ukarać wójta gminy are­
sztem, obowiązany jest donieść o 
tem gubernatorowi, ze szczegółowem 
wyjaśnianiem przyczyn, które wy 
wołały to postanowienie.

— Prawit. Wiest- podaje otrzy­
mane przez ministeryum spraw we’ 
wnętrznych telegrafia e wiadomo­
ści o statnie urodzajów w guber­
niach królestwa Polskiego. Według 
tych raportów urodzaj pszenicy i 
żyta jest w ogóle zadawalniający, 
chociaż żita w ogóle gorszy. W 
gub. łomżyńskiej i piotrkowskiej u 
rodzaj zbóż ozimnych mierny, zaś 
w płockiej częścią zadawalniający, 
częścią mierny, gdyż w wielu miej­
scach zboża są rzadkie i nizkie. W 
gubernii warszawskiej pszenica za- 
dawalniająca. żyto mniej niż śre­
dnie; w lubelskiej żyto także ucier­
piało od deszczów. Zboża jare 
wszędzie przedstawiają się dobrze. 
Sprzęt siana w ogóle niższy od 
średniego i niezadawalniający z po ­
wodu deszczów; w gub. radomskiej 
dobry, w suwalskiej nieokreślony. 
Szkodliwe dla zbóż owady nie po­
jawiły się nigdzie. Klęsk szczegól­
nych, z wyjątkiem gradobić w nie­
których guberniach, nie było.

praeciw któremu tsąd dotąd mieć 
nio nie mógł — kosztem polskim 
utrzymywany, jako zakład dla 
królestwa głównie przeznaczony, 
przy nim wielu z młodzieży polskiej 
8ię uczyło praktycznie hodowli, 
przyswojenia i rozmnażanie jarzyn, 
a szczególniej upowszeebniania i 
polepszania tadów i owoców, tak 
drzew jak krzewów (Smali Iroita 
culture).- Nadto nie jeden dosko­
nalił się w wiedzach, umiejętnościach, 
pośrednio z tą nauką i praktyką 
połączonych. I tym sposobem, za­
rabiali sobie na życie i przyspasa- 
biali się na użytecznych w świecie 
ludzi. —

Niestety Ajiuohtin, ten sa m, który 
dostał w papę przed kilku laty od 
Rosjanina studenta, rodzaj niongoła 
moskiewskiego, szatańską przesiękły 
zawiścią i zazdrością uczciwego 
cbleba Polakom — jest jeszcze kura, 
torem autoramentu kaoapowogo, uni­
wersytetu warszawskiego.Jako takiego 
powołania kurator, pupilom .woim 
wydziera jętyk i odbiera chleb 
powszedni. Jako kurator, ma też 
jakieś wilcze prawo nad wspomnia­
nym pomologicznym zakładem. — 
A więc ów czujny mistrz złego 
usunął od dyrokcyi profesora i dzie­
kana uniwersytetu p. Jerzego Ale'

W departamencie rólnictwa w 
Wikingiem postanowiono urządzić 
stałą wystawę, wszelkiego rodzaju 
nasion ożyto jak zboże używanych, 
ozy przeznaczonych ua paszę lub 
dla handlu, przemysłu lub lekarstw 
potrzebnych, uprawianych w Stanach 
Zjed.— Wystawa ta na'uralnio da 
początek konieczny nie tylko ogól­
nemu opisowi, ale szczegółom ty­
czącym icb uprawy, polepszenia, 
klimatycznym zastrzeżeniom i t. d.

Nie byłoby od rzeczy zdaj) się 
— zważywszy że tylu między na­
szymi oddaje się jedynie rolnemu 
gospodarstwu, aby polskie stowarzy­
szenia, związki, gminy, wzięły pod 
rozwagę kwestyą ważnych usług, 
jakie departament rolniczy krajowi 
oddaje i weszły z tym departamen­
tem w stałe stósunki. Dałyby się 
i same poznać, i Rodakom swoim 
Otworzyłyby drogę do Zbliżenia się 
i nabywania wied-y, tak miejscowych 
postępów jak rozwoju, i konieczniej­
szej uprawy pod względem handlo­
wego popytu. Nabyłyby bez kosztu 
wiele tak pięknych koszto­
wnych książek, traktatów, rozpraw, 
które ten departament co rok ogła-- 

i rozdaj a dbrmo. — Nabytek 
len nie zawadziłby w niczem starego 
axomiatu „Nasi rodzice tak nie 
robił’, a chleba mieli dosyć"— ci? 
mój miły Boże, to jest wi.lka k we. 
stya, ozy mieli go Zawsze dosyć!.... 
Też i druga jakoby prawda „zły 
gospodarz z książek", nie koniecznie 
jest bezwzględną prawdą. Albo z 
książki nie zapisują doświadczeń i 
ich jskutków, lub nie notują prób, 
korzyści, strat, błędów lub napraw 
robionych, wypróbowanych przez 
drugich takichże ludzi, jakimi jest 
czytelnik. — Nie ma profesji, rze­
miosła, przemysłu, handlu, któiego- 
by pierwej nie trzeba było nauczyć, 
lub widzieć ' zrozumieć tyeb, oo 
się pierwej zujęli. f poetołów (łapci), 
nie uplecie Janek, jeśli mu pierwej 
inny nie wskazał jakto lepiej je 
splatać.

Wypuszczono ze skarbu Zjed. 
Stanów na użytek publiczny kilka­
naście milionów jedno i dwu dola­
rowych papierowych certyficatów 
(Silver Certificate). — Skasowanie 
przed parą laty odbijania not rządo 
wych mniejszych niż 5 dohrow 
wielce nie wygodnem czuć się dało 
w drobnej wymianie. Srebrny bo­
wiem dolar i ciężki i bardso rzeczy­
wiście jest wątpliwej wartości, a 
złoto istotnie po bankach pochowa-

skarżono ich o morderstwo, ich, 
którzy zabili siedmiu ludzi 1 pora 
nili przeszło 60. Obrońcy oska­
rżonych twierdzą także, iź nie ma­
my prawa rozwodzić się nad spra­
wami, nie mającemi bezpośredniej 
styczności ze zbrodnią popełnioną na 
„targowisku siana". Pytam się 
Was, czy od lat kilku nie popie­
rano mordu i zdrady, użycia dy­
namitu i bomb, w anarchistycznych, 
pismach i publicznie w zgroma 
dzeuiach anarchistycznych? Przez 
kogo i w jakim celu? Przez anar 
chistów, aby przygotować socjalną 
rewolucję, przez tych ludzi, któ­
rych jeden z ich obrońców poró­
wnywał z Chrystusem, który uczył 
pokój! Od kilku lat już było 
powinnością policyi rozwiązywać te 
zgromadzenia i aresztować mówców, 
i każdy sędzia miał prawo ich uka­
rać. Nie waszą rzeczą jest mieć 
wzgląd na to, że się tak Die stało. 
Oskarżeni znajdują się obecnie tutaj 
a waszą powinnością jest ich osą­
dzić. Udowodnioną jest rzeczą, że 
pewien młody Niemiec robił w 
Sheffield, Ind, doświadczenia z 
dynamitem. Nie wiadomo, kto był 
tym Niemcem — może Spies a 
może i kto inny. Lecz w jakim 
celu robiono te doświadczenia? W 
celu rozszerzania socyalnej rewolu-* 
cyi w Ameryce. ' Pocóż chciał 
Engel w towarzystwie swej córki 
kupować znaizny zapas rewolwe - 
rów? Wojowniczy ci ludzie, którzy 
jak Black mówi, powinni być ozdo . 
bieni wieńcami, chcieli zakupić broń, 
w celu przygotowania socyalnej 
rewolucyi. Ciy Parsons starał się 
o broń na cele ludzkie? Nie — 
w celu zamordowania polieyantów 
—■ krwiożerczych psów — jak ich 
sam nazwał. Foster usiłuje osłabić 
świadectwo Johnsona, tajnego poli 
cyanta, twierdząc, że policjantom 
nie można w;erzyć. Lecz Fielden 
wspomniał o użyciu dynamitu prze 
ciw policyi nie tylko przed nieja­
kim O’Brien, jak Johnson twier­
dzi, lecz przed wielu innymi i to 
bardzo często. Oskarżeni dopuści­
li się zdrady nie tylko w naszym 
powiecie, lecz i w wielu innych 
miejscowościach. Spies był w celu 
tym w Grand Rapids, 
Parsons miał 
w Cincinnati.
się z Washingtonem, mówiąc, iż 
będą go czcili jako drugiego Wa 
shiogtona, jeżeli rewolucja się uda. 
Anarchiści podburzali do powsta­
nia, do mordu, do przelania 
Black powiada, że w Europie 
chody z czarną chorągwią na 
oznaczają, iż ludzie cierpią 
— tutaj oznaczają pochody z
nemi i czerwonemi chorągwiami 
śmierć kapitalistom. Czerwona cho­
rągiew ma być oznaką wolności — 
nie prawda: oznaką wolności jest 
chorągiew trzykolorowa z gwiazda 
mi, którą oskarżeni chcieli deptać 
nogami. Pocóż wszystkie te mowy 
i groźby? Pocóż tyle grup uzbro 
jonych? Aby przestraszyć kapitali­
stów i zniewolić robotników do 
popierania anarchistów. Obrońcy 
anarchistów uznali sami, że Lingg 
fabrykował bomby. Pytany w ja­
kim celu odpowiedział: Mają być 
lekarstwem dla kapitalistów i poli­
cyi! Spies mniemał, że system 
ośmio-godzinnej pracy, nie pomoże 
nic robotnikowi, lecz że anarchizm 
jest jedyną obroną robotników 
Spies radził robotnikom uzbroić się 
tak aby mogli przyjść na pomoc 
strajkującym swym braciom, gdyby 
ci zostali atakowani prz«z policyę 
lub milicyę- Hasłem anarchistów 
jest: Śmierć nieprzyjaciołom ple­
miona ludzkiego i naszym gnębi- 
cielom.

W biórze Spies’s znaleziono dwie 
bomby, które miał dostać od ludzi 
nieznajomych. W jakim celu po - 
siadał Spies bomby? Obrońcy jego 
mówią: Ponieważ jest błaznem.
Nie! ponieważ się chciał stać dru 
gim Washingtonem. Spies brał 
udział w zgromadzeniu w dniu 2 
maja, gdzie wy pracowano plan pow 
stania. W zgromadzeniu przed fa 
bryką McCormicka brał udział w

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
W Ch/jnicach w Prusach Za­

chodnich w nowo zrestaurowanej ka­
plicy Sióstr Franciszkanek, odpra* 
wiła się dnia 30 z m., po 10 la­
tach, znowu pierwsza Msza św 
Mszał tam po ra z pierwszy użyty 
jest darem 22 gimaazyastów, któ 
rzy w tym roku przystąpili po raz 
pierwszy do Stołu Pańskiego Na 
sprawienie monstrancji dla tej ka­
plicy złożyli uczestnicy obchodu 25. 
letniego jubileuszu ks. prób. A. 
N e 1 k e w Płochocinie dnia 28 z. 
m. 250 marek, do czego sam czci­
godny jubilat ofiarą stu marek cię 
przyczynił.

— W Elblągu w Prusach Za­
chodnich zdarzyło się w sobotę 
dnia 31 z. m. w statku parpwym 
p. Sudermanna okropne nieszczęście. 
Robotnik D e e g e pośliznął się i 
padł na główne koło w biegu bę­
dące, które-go porwało i na miejscu 
zmiażdżyło.
— Z Brodnicy piszą do „Pielgrzy­
ma": Aż serce z boleści się ściska, 
zwłaszcza w obecnym krytycznym 
czasie, gdy człowiek widzi i słyszy, jak
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późno sadzone nie udały

P. Garlett Lloyd, jurysta balti- 
morski, zebrał w jedną książkę 
wszystkich Stanów prawa tyczące 
ei§ rozwodów w Ameryce.

Rada powiatowa odebrała od tu 
tejszych. „Rycerzy Pracy“ petycyę, 
w której ci proszą, aby przy wszy­
stkich pracach rozporządzonych 
przez radę powiatową był zaprowa* 
dzony system ośmiogodzinnej pracy 
a zwłaszcza przy pracach, które 
s:ę odnoszą do reparacyi sądu (Court 
house), przez co skutkiem zaprowa­
dzenia tego systemu wiele więcej 
robotników zostałoby zatrudnionych.

— W sobotę na wieczór umarła 
w mieszkaniu swem pod N o 3134 
Emerald Ave., Irlandka, która do­
żyła niepospolitego wieku i prawie 
aż do śmierci była zdrową i rzezką. 
— Małgorzata Murphy urodziła się 
w dniu 15 sierpnia 1777 roku w 
Tipperary w Irlandyi i przybyła w 
r. 1860 do Chicago, gdzie jedna 
z jej córek poszła także . za Mur 
phy‘go. W domostwie swej córki 
iracowała od rana do wieczora i 
iyla niezadowoloną gdy jej nie do­
zwolono prać, lub innej nie prze­
znaczono pracy. Przed dwoma ty­
godniami spadła z krzesła i nadwerę­
żyła biodro. Pomimo iż liczyła prze, 
szło lat 109 miała nadzieję, źe je 
szcze wstanie z łoża, na które przy-- 
ja dek nieszczęśliwy ją powalił. Aż 
do samej śmierci miała dobrą pa - 
mięć, dobry wzrok i dobry słuch.

— Chicago nie może się poró­
wnywać z Nowym Yorkiem, Londy 
nem lub Paryżem, lecz pomimo te­
go było w Chicago popełnionych w 
ubiegłym tygodniu 5 morderstw i 
9 samobójstw.

W Pennsylvanii w Allegheny 
Co., grasuje uparta i fatalna górą 
czka tyfus albo tyfoidalna, jedynie 
z przyczyny wody zabrudzonej i 
zatrutej, że tak nazwać można, 
puszczanami odchodami licznych 
fabryk miejscowych. Nie dosyć 
mieć wodę koło domu, ale trzeba 
aby ta woda czystą była. Wodzie 
przypisują w Szwajcaryi w kanto­
nie Calais, powszechną tam narośl 
na szyi zwaną wołem. W Studiem 
na Litwie wody zwykłych sadzawek 
były przepełnione włosiennicami, 
rodzaj tasiemnika robaka — często 
sohterem zwanego, — a który obja­
wiał się na zewnątrz ciała w postaci 
rozjątrzenia bardzo boleśnego. —

P. Gallen Clapp w Danvers, w 
Massachusetts, będąc aptekarzem przy 
wielkim tam zakładzie waryatów, ma 
dosyć do czynienia ze służbą tegoż 
zakładu — zdaje się, źe nie mało 
zadawała mu kłopotu pralnia, 
gdzie się wyje przeszło 20 tysięcy 
sztuk bielizny co tydzień. Chodziło 
o znaczenie bielizny tak, aby się 
znaki nie wybielały. Wpadł na 
jomysł nowego atramentu do znacze­
nia, który odpowiedział oczekiwaniu, 
i my dsjemy tutaj tego Drmułę, na 
proporoyę powyższą bielizny,

Wei: Karbonatu sody.... 7 uncyi 
Proszku akacyi (gummi arab.) 7 
unoyi, 
Nitrate srebra » 
uneye 
Wody ammoniak, 
Czystej wody,

Rozpuść karbonat (węglan sody) 
w wodzie — i sproszkowaną akaoyę 
w rozcieku tym ostatnim— rozczyń 
ów nitrat (Saletrzan srebra) w wodzie 
ammoniakowej. Zmięszaj obarozczyny
— w porcelanowem naczyniu i grzej 
aż będzie bbzkim zagotowania się
— zdejm z ognia kiedy już przy- 
bierze piękną czarną barwę. — 
Nie powinno się wcale gotować tej 
mięszaniny — ale zlej do bardzo 
ciemnej lub ciemnym papierem sta­
rannie oklejonej butelki. Trzymaj 
w cieniu do użycia, zawsze starannie 
butelkę korkując.—

Z grodn śmietankowego.
(Milwaukee.)

Ludwik Danion, chłopiec 14 letni, 
którego matka mieszka pod No. 
699 E. Water str., zaginął prze 
szło tydzień temu. W tych dniach 
odebrała matka jego oznajmienie z 
pokorną prośbą, aby mu przysłała 
około $100, których potrzebuje dla 
zwrócenia długu ząciągniętnego i na 
koszta powrotu. List był pisany 
z pewnej miejscowości w zachodniej 
części stanu Iowa, dokąd chłopiec 
się udał w towarzystwie włóczęgi. 
Zamiarem jego było walczyć prze­
ciw Indyanom. lecz obecnie zmienił 
swój projekt. Matka jego myśli, 
iż pieszo może przybyć do domu 
nim śnieg będzie padał, i nie pośle 
mu pieniędzy.

le budynków farmerskich utraciło 
daoby i koń jeden został zabity. 

-Na cmentarzu zostało bardzo wiele 
drzew obalonych a niektóre przeszło 
stopę grube zostały złamane. Z 
budynku Illinois Central kolei, w 
którym się znajdują parowozy, został 
zerwany żelazny dach. W domu 
Carey'go potrzaskał grom komin i 
wyrzucił dziecko z łóżka; Wicher 
otrząsł prawie wszystkie jabłka. 
Deszcz był połączony z gradem.

Z Odin donossą w tym samym 
dniu: Burza, która dziś rano w tej 
okolicy szalała narobiła bardzo wiele 
szkody. W Stiekneytown zostsły 
dwa domy zupełnie znissosone, 
stajnia obalona a inny dom utracił 
dach. Ludzie, zdaje się, nie utracili 
życia.

Powietrze było w ostatnich dniach 
nader gorące; ciepłomierz wskazywał 
często w cieniu 106 stóp.

W Naperville narobiła bsrza stra­
ty na 920,000.

— O ostatniej gwałtownej burzy 
nadchodzą wciąż jeszcze wiadomości: 
W Sullivan w Illino:s spaliły się 
wszystkie budynki gospodarcze i 
trzy konie. Pożar powstał skutkiem 
uderzenia gromu. W Decatur, Ill., 
spaliło się kilka stodół. W Cerro 
Gordo uderzył yiorun w farmers 
Jakuba Peck i zabił go na miejscu. 
Żona i córka jego, jako i dwie inne 
dziewczyny znajdujące się rażem z 
nim w tej samej izbie Zostały nie­
bezpieczni* pokaleczone. Z La­
grange, Wisconsin, donoszą także o 
różnych stratach spowodowanych 
przez burzę. Podobne sprawozdania 
nadchodzą ze etanu Indiana. W Mili 
Run, W. Va., utraciło życie pięć 
osób, matka i czworo dzieci, których 
obata została zabraną przez wodę.

■toa demlopłedów.
Pomimo deszczu, który padał na 

początku ubiegłego tygodnia, stan 
knkurudzy nie polepszył się o 
wiele, gdyż w wielu okolicaob była 
już tak wypaloną i zniszczoną przez 
posuchę, iż deszcz już jej nie po­
mógł. Z 90 powiatów w Ohio, 
Indiana, Michigan, Illinois, Iowa, Wit- 
conain, Minnesota, Nebraska, Kau­
nas i Missouri, t których nadeszły 
sprawozdania, w 18 tylko można 
się spodziewać plonu przeciętnego; 
w trzydziesto spodziewają się far­
merzy połowy zwyczajnego plonu 
tylko; w dziesięciu czwartej części, 
w dwudziestu i sześciu trzeoh 
czwartych, podczas gdy w dziesięciu 
powiatach zbiór będzie wynosił pięć 
do dziesięć buszli tylko z akra. 
W Ohio i Michigan stoi kukurudza 
n»jlepiej, najgorzej zaś w Illinois, 
Iowa, Wisconsin i Missouri; w Indi­
ana i Minnesota będzie zbiór średni.

W Illinois obiecuje jedyny powiat 
Edgar zbiór przeciętny; Jasper, 
Dewitt i Morgan powiaty trzy 
czwarte a Bond i McHenry powiaty 
jedną czwartą część plonu zwyczaj­
nego. 
Illinois 
m niski 
Się.

W stanie Iowa tylko w Humboldt 
powiecie można sję spodziewać 
przeciętnego plonu knkurudzy; po 
całym zaś stanic tylko od 50 do 60 
procent zwyczajnego zbioru. W 
Deeatnr i Carroll powiatach kukną 
rudze nie udała się prawie wcale. 
Co do pszenicy, to młócenie okazuje, 
iż w niektórych miejscowościach 
zebrano tylko osiem, w innych zaś 
aż do dwudziestu buszli z akr*.

W Kansas powiaty Norton i 
Osborn obiecują przeciętny zbiór 
knkurudzy, w całym stanie zaś 
można się spodziewać 75 do 80 
procent zwyczajnego plonu. Owoce 
udały się wyśmienicie.

W M ssonri etan wszystkich zie­
miopłodów jest bardzo 
W' Marion, Osage, Ralls i 
powiatach zboże nie 
woale.

W Lincoln, Kadiyobi,
La o Qui Parle i Nicollett powiatach 
w Minnesocie spodziewają się far­
merzy przeciętnego zbioru. Pszenica 
wydał* od ośmiu do dwudziestu bu­
szli z akra.

W Nebrasce spodziewają się 
traecb czwartych części-zwyczajnego 
zbioru ziemiopłodów.

W Dakocie zebrano od pięciu do 
ośmoastu buszli pszenicy z 
Plcn jest o wiele mniejszym 
innych latach.

Washington, 20 sierpnia. Na- 
deszja wiadomość urzędowa, że Ge* 
ronimo, naczelnik Apachesów, ehoe 
się poddaj-

Washington, 21 sierpnia. Z 
wszystkich części kraju nadchodzą 
petycye do biura finansowego, o 
wydawanie 1—, 5— i 10 centówek, 
gdyż się daje czuć wszędzie brak 
takowych. Zapas teraźniejszy nie 
wysts za. Mennice zostały upo­
ważnione do wybijania takowych. 
Fox, superintendent mennicy w Phi- 
ladelphii oświadczył dziś Fairchield‘- 
owi, zastępcy ministra finansowe­
go, iż w 30 dniach zaradzi potrze > 
bie.

Burze-
Z Centralia, Ill., piszą w dniu 18 

bm: Dzisiaj rano srożyła się niezmier­
na burza po nad naszem miastem; 
najbardziej dała się w znaki w 
północnej części miasta i w Central 
City, miejscowości położonej o dwie 
mile od Centralia. Tam zostało 
kilka budynków zniszczonych. Wie­

Poźary i Nieszczęścia-

Z Dallas, T< xas, donoszą w dniu 
20 bm. Wczoraj na wieczór poszła 
pani Beach z swym małym chło­
pcem w towarzystwie innej niewia­
sty do rzeki, aby się kąpać. Spo­
strzegły nad brzegiem siedzącego 
mężczyznę, z którego to powodu 
chłopiec tylko się kąpał, który się 
przypadkowo dostał do głębokiej wo­
dy. Matka widząc go tonącego wako 
czyła za nitr, aby go ocalić, lecz i 
dla niej była woda za głęboką. Na­
stępnie wskoczył i mężczyzna do 
wody, lecz i jego uniósł prąd i 
wszyscy troje utonęli.

— Po nad Galveston, Ttx , sza 
lała w piątek ubiegłego tygodnia 
straszliwa burza, która zniszczyła 
150 domów. Strata $50d,000 
Sześcioro ludzi utraciło życie.

— W Victoria, Tex, zniszczyła 
burza 75 i uszkodziła 118 budyń* 
ków. Strata 9100,000. Jeszcze 
więcej szkody narobiła w Indianola, 
Tex., gdzie dolna część miasta zo - 
stała zupełnie spustoszoną. Dwa­
naście ludzi utraciło życie. I w 
Cuero, mieście odległem 40 mil od 
Galveston zostało zniszczonych 12 
domów i dwa kościoły, 1 caterdzie. 
ści budynków zostało uszkodzonych. 
Strata $75.000.

gdzieby można ścisły nad nimi pro* 
wadzić dozór.

Podobną petycyę mają wysłać 
urzędnicy w Arizona.

— Lepszy ruch handlowy daje 
się czuć w 28 z większych miast, 
zwłaszcza w Pittsburgu, Cincinnati, 
Cleveland, Chicago, St. Joseph, 
Kansas City, New Orleans, Rich­
mond, Savannah. Obloty są prawie 
wszędzie większe jak w sierpniu 
roku ubiegłego- Od ostatniego rzę 
slstego deszczu poprawiły się zna­
cznie widoki zwłaszcza w Illinois, 
Iowa, Nebraska, Missouri i w Kansas.

— Wszędzie panuje ruch wybór 
czy i w prawie wszystkich stanaib, 
w których za kilka miesięcy od­
będą się wybory, wybrały już ró. 
żne stronnictwa swych kandydatów 
na urzędy.

— W St- Paul, Minn., odbyła 
się w tych dniach konweneya han­
dlarzy -drzewem. Panowie ci po­
stanowili podwyższyć cenę drzewa 
budulcowego o jednego dolara za 
każde tysiąc stóp, a to dla tego 
żs w roku bieżącym przesłano o 
100,000,000 stóp drzewa mniej dc 
pił z lasów w północnej Minneso­
cie, Wisconsin i Michigan, jak w 
innych latach.

Przestępstwa.
William Gray, podskarbi 

Paysou & Co,, właścicieli fabryk 
bawełnianych „Indian Orchard i 
Indian Mills“ w przeciągu kilka 
lat skradł swym pracodawcom bli­
sko milion dolarów. Widząc że 
oszuk&ństwo się wydało, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Spółka Payson <fc Co. wskutek u* 
traty wielkiej sumy była zmuszo­
ną podać się do konkursu.

— Irlandczyk James 0‘Neil przy­
był rozmyślnie z Irlandyi do Car- 
bridge, Mass., w celu zamoraowa 
nia swujej żo y i jej matki. Nie­
spodzianie przybył do ich mieszka* 
nia na Warren ul. właśnie gdy były 
zajęte pracą domową. Jak wście 
kły rzucił się z wielkim nożem w rę­
ce na bezbronne niewiasty i zadał 
im rozliczne rany. Teściową ra 
nił niebezpiecznie w kark i zada- 
jej śmiertelną ranę w prawy bok. 
Żonę ugodził w ręce, nogi i dolną 
część kadłuba. Niewiasty umarły 
w szpitalu.

0‘Neil popełniwszy zbrodnię wy­
biegł ulicę i wołał policy), któ­
ra natychmiast nadeszła i go uwię­
ziła. Był supełnie trzeźwym i oś • 
wiadczył, że rozmyślnie p zybył z 
Cork w Irlandyi, aby się zemścić 
na swojej żonie, która poszła z» 
niego li tylko dla jogo pieniędzy 
a dwa miesiące temu ubiegła ze 
swoją matką do Ameryki zabrawszy 
$20G z jego pieniędzy. James 
0‘Neil liczy lat 40, tona jego 35 
a jej matka 60 .

— W Aurora, lud., zabił w 
czwartek ubiegłego tygodnia William 
Walking niejakiego Ludwika Gilbert, 
ponieważ ten niechcial przedłużyć 
terminu, w którym Walkins mu 
miał oddać pewną sumę. Watk­
ins's umieszczono w więzieniu, lecz 
wkrótce potem przybyła gromada lu­
dzi, którzy go z niego wyprowadzi­
li i powiesili na pierwszem drzewie, 
które napotkali.

Pytał się mię ktoś 00 robić ua 
prędce ze srebrną łyżką poczerniałą 
od żółtka jaja? — Nic łatwiejszego, 
i to bez najmniejszej ujmy srebra; 
weź trochę zwykłej soli i wytrzyj 
palcami zwilżywszy nieco sól lub 
palce.

AMERYKA.
Cena pszenicy w Nowym Yorku 

poszła w piątek w górę o jeden 
cent i

— Wr-; 
Fć, N. m" 
prezydenta, 
IndyaŁie zostali r • 
Mexico wydaleni. f- 
wa że między bia}JIn- 

Wybory Jesienne w 
nach Zjednoczonych

W Alabama wybierano urzędni­
ków stanu i członków władzy pru 
wodawciej w dniu 2 sierpnia i gło 
suwano także o dwóch dodatkach do 
konstytucji stanu — jeden tyczy 
się stawienia budynków rządowych
1 naprawiania dróg i mostów, drugi 
odnosi się do miasta Birmingham, 
w które* został podwyższony po­
datek taży aby mjuto to mogło tapla 
cićswojś ,,bonds**. Wybopy csłonków 
kongresu odbędą się w dniu 2 li­
stopada.

W Arkansas odbędą się wybory 
urzędników stanu i członków wła 
dzy prawodawczej w dniu 6 wrze­
śnia, a członków kongresu w dniu
2 listopada.

W Californii zostaną wybierani 
urzędnicy stanu, członkowie władzy 
prawodawczej i kongresu w dniu 2 
listopada.

W Colorado przypadnie dzień 
wyboru urzędników stanu, władzy 
prawodawczej i kongresu na 2 li­
stopada,

W Connecticut będzie lud wy 
bierał takich samych urzędników i 
członków w dniu 2 listopada.

W Delaware odbędzie się także 
w dniu 2 listopada wybór guber­
natora i członków władzy prawo 
dawczej i kongresu.

I ws Florydzie wybierać się bę­
dzie ludzi do władzy prawodawczej 
i kongresu w dniu 2 listopada; 
oprócz tego będzie się głosowało o 
pewnym dodatku do konstytucyi 
stanu.

W Georgii odbędzie się w fom

no. —Zresztą złotych jedno - dola, 
rówek nie biją wcale od dziesiątka 
lat. Certyfikaty zaradzą niezawodnie 
tej niewygodzie, bo one wyobraża­
ją leżący w skarbie publicznym 
metaliczny, dolar albo bity albo w 
lingot, brick, sztabie. — Każdej 
chwili w każdym banku narodowym, 
lub podakarbniotwie (aubtreasury) 
wymienionym być może, bez „agio“, 
procentu, słowem bez najmniejszego 
kosztu lub straty. —

Angielskie arsenały kazały odlać 
działu, które kosztuje jeden milion 
dolarów (91,000,000; — a każdy 
nabój kosztować lędzie 91000. — 
Czy to nie jest nadużycie grosza, 
który musi na to wszystko składać 
lud? Powie arystokrata «y 
jenerał: „to dla bezpieczeństwa i 
honoru kraju!... A lud czy nie we­
stchnie, gdy musi płacić podatek wła­
dzy, która się cboe spaść na biedzie 
tysięcy. Ileż biednych Irlandczyków 
wyswobodziłyby te miliony, które 
płacą za to działo i naboje, z biedy 
i sędzy.

Ze zbliżającą się jesienią rozpe­
łzną się liczne i ważne wybory w 
Stanach Zjed. Widać tę ważność 
z objawiających się, jak odległe 
błyskawice przed nadchodzącą bu­
rzą, obrotów różnych osób, ogól- 
nem mianem zwanych: „politicians.** 
Rozmaici przewodzoy i aspiranci, 
patrząc w rok 1888, poruszać będą, 
wysuwane prztz uię kwestye, tak 
aby nadać im charakter przed wszy- 
stkiem przodkujący. — Widać już, 
źe nie obejdzie się jeszcze bez od­
świeżenia, bardzo przed laty pospo­
litego wywoływania: „Bloouy ahirt**, 
jakoby okropnego hasła, czy godła, 
jakoby wyobrażającego animusz 
południa, jego żądzy pomszczenia 
się na negrach. —To coś na kształt, 
owych moskiewskich i niemieckich 
filantropów, co rzekomo z litości 
płakali nad polskim cbłojem, a w 
istocie cł odziło o wytępienie polskiej 
intt-ligenoyi,»by z kolei zatrzeć wszel­
ki ślad polskości oa starej polskiej 
ziemi. —

Meksykańskie obecne powikłanie, 
n» rękę zdarzyło się doraźnym 
mówcom (stump speakers) w Texas 
d° projektów hajdamackich, zajazdu 
w Mcxyku — nie wiele Maje się 
Pre*J'dents przyjaciół zamąci. Partya 
tak pr( |jjbi0yjr8j która już
była deść silną w ostat< icb elekcj­
ach, acz liczebnie się nie zmniejszała 
wiele — ale priez gw^ abytnią gor­
liwość, tan kędy owładnęła miej­
scowe władze, wprowa(jzj)a 
ujemne skutki, źe tjlko ulreyHiać 
się będzie mogła law> kędy 
dzie można nałogu pijaństwa p0. 
wstrzymać, p«ez bardŁo Wj8okj 
„license • zapobieżenie ptŁedaży 
pokątnyeb, — wyrobni­
kom czarnym.— FttD Bla'ne, które­

mu usnąć nie deje konfuzya, ja]^ 
go spotkała w czasie ostatnich wybo­
rów prezydenta, zdaje si? ustawiać 
swoje baterye, na nieco zużytym 
gruncie. Rozesłał O° jn^ swych 
zręcznycL tyralierów na wstępne barce, 
i zdaje się próbować starych nabojów. 
Jeżeli nie wynajdzie nowych 10 
konfuzya może się skończyć „fi**8' 
co“.... — Osobiście występuje tui 
owdzie w Maine, między swymi 
sąsiadami — i sąsiedzi z potakiwa­
niem zdają się słuchać jego kazań 
przeciw Anglii o wysokich, prawie 
prohibicyjnycb cłach, o roszczeniu 
do toń rybackich na wodach St. La­
wrence i St. John rze kach, w zatokach 
i odnogach Fundy, de Chaleur i t. d. 
— Westchnienia za Irlandyą, może 

8^yscy urzędnicy w Santa 
Podpisali petycyę do 
aby Apachesy i inni 
-• z terytoryum New 

Petycya opie- 
„a „„ M aryn,, j Iod
nami, n»e b§dzie nigdj igtniftł 
kć*. dopókąd ci ostatni będą mj0. 
8żk\ w teraźniejszej rezerwaCyj j 
£e potrzebną jest rzaczą, aby ,ch 
wysłano do okolicy nie górzystej

tylko są szczere — ale gdy bliżej 
wejrzymy w skład stronników p. 
Blaiae — to się zdaje, że Blaine 
pod względem współczucia z Irlan- 
dya, stanowi szczególnie dobty wy­
jątek. —

Wszystkie skargi, zarzuty, żale, 
. upomnienia rię, nie zdają się do 
niczego więcej dążyć, jeno aby do­
wieść, że demokratyczna partya 
dorwała się do władzy, że wszystko 
złe, co jest, od niej bierze początek, 
i że gorzej będzie jeśli nadal ta 
partya będzie trzymała w swych 
rękach administracją.—

Tymczasem p. Cleveland admini­
struje, i robi wszystko to co obiecał, 
mimo oporu zupełnie sobie przeciw­
nego senatu — reforma służby cy­
wilnej strzeżona pilnie. Nadużycia 
w rozdawaniu ziem nie tylko pow­
strzymane, ale 30,000,000 akrów 
publicznej ziemi wróciły do skarbu, 
z rąk, które ją niejako zmonopoli­
zowały, bez użytku dla kraju. Więcej- 
by wróciło ludowi gdyby senatorowie 
nie bronili swych potężnych klien­
tów. Pasze na gruntach publicznych, 
ze szkodą osiedlających się zupeł­
nie zabronione — • wielcy houowcy 
bydła, muszą poprzestać na swoich, 
nie przegradzając lub ogradzając 
publicznych. Trzebienie ryczałtowe 
lasów wstrzymane — nie dopuścił 
przez swe weto stawiać budynków 
w miejscach wcale niepotrzebnych 
do publicznej służby. Niedopuścił 
prawie sto billów, dających peusye 
wdowom niby zmarłych wojskowych, 
którzy bitwy nie widzieli — chociaż 
nieraz kongresu izba dąsała się na 
prezydenta, za zatrzymywanie na 
urzędzie człeka z przeciwnej partyi, 
to prezydent aie zostawił nikogo na 
miejscu, na którego padał eitą po-' 
dejrzenia nadużycia, lub stronniczej 
parcyalności. I przyznać trzeba, że 
kongres chociaż mało zrobił, mając 
senat nie w harmonii z izbą —izba 
nad wyraz była czynną i pracowitą. 
Bruździł w kongresie, raczej w izbie 
p. Randal) z Pennsylvanii, chociaż 
we wszystkiem zgodnie e party ą 
demokratyczną działający i osobisty 
p. Clevelands przyjaciel, w kwestyi 
taryfy to jest oeł i protekcyi szcze; 
góloiej pennsylrańskiegc przemysłu, 
jest nie tylko upartym, ale będąo 
bardzo wpływowym i zręcznym za­
wadza jak drąg między * kołami. 
Zachód jak nie może lubić wysokiego 
tła, bardzo przeciwnego jego intere­
som — oskarża p. Randall być Blaina 
kreaturą.

To są poglądy rzucone w ogóle 
— na horyzont polityczny w Ame­
ryce — a rzucone jedynie, w nadziei, 
że rodacy nasi, lub mający więcej 
czasu na zastanawianie się, nie 
zaśpią i nie odłożą na dalsze czasy, 
ale zaiaz poczną rozmyślać nad 
drogami, jakietni iść wypadnie, i 
które pewniejszy Polakom użytek 
dać mogą.—

6 września elekeya urzędników 
■tanu i członków wlaizy prawodaw­
czej, a w dniu 2 listopada człon­
ków kongresu-

W Illinois odbędą się wybory 
mniejszych urzędników stanu, 
członków legislatury i kongresu w 
dniu 2 listopada; zostanie także 
rozstrzygniętem, czy konstytucja 
stanu ma otrzymać dodatek odno­
szący się do zniesienia kontiakto» 
wego systemu w więzieniach.

W Indiana będą gię wybierali 
urzędnicy stanu i członkowie kon­
gresu w dniu 2 listop.

W Iowa odbędą się w tym sa­
mym dniu wybory mniejszych urzę­
dników etanu I członków kongresu.

W Kansas odbędą się w tym sa­
mym dniu wybory urzędników sta. 
nu, władzy prawodawczej i człon­
ków kongresu.

W Kentucky zostaną wybierani 
tylko członkowie kongresu —także w 
tym dniu.

Tak samo w stanie Louisiana.
W Maine odbędą się wybory gu« 

bernatora, władzy prawodawczej i 
członków kongresu w dniu 13 wrze­
śnia.

W Maryland wybierają się w 
dniu 2 listopada członkowie kom 
gresu.

W Michigan wybierają się w tym 
samym dniu urzędnicy stanu, wła - 
dza prawodawcza i członkowie koń* 
gresu.

Takich samych urzędników i 
członków będzie lud w tym samym 
dniu wybierał w stanie Massachu­
setts.

W Minnesocie oprócz wyboru ta* 
kich samych urzędników będzie w 
dn u 2 bstop. chodziło o dodatek 
do konstytucyi stanu, .odnoszący 
się do lepszego sposobu budowania 
domów okręgowych i szkół.

W Mississippi zostaną wyb erani 
w duiu 2 bstop- członkowie kon­
gresu.

W tym duiu nastąpią także wy­
bory mniejszych urzędników stanu
1 członków kongresu w M ss .uri.

W Nebrasce odbędą się w dniu
2 listopada wybory urzędników sta. 
nu, członków władzy prawodawczej 
i kongresu.

Takie same wybory odbędą s ę 
w tym samym dniu w Nevadzie.

W New Hampsh re zostanie 0- 
brany. gubernator, i członkow-e 
władzy prawodawczej i kongresu 
(2 listop )

Tak samo w New Jersey.
W Nowym Yorku odbędą się. 

wybory sędziego trybunału apela­
cyjnego, członków assembly i kon­
gresu. Lud rozstrzygnie zaraze-u, czv 
konstytuoya stanu New York zosta­
nie przejrzaną i poprawioną. (2 11- 
8 top).

W N. Carolina zostai.ie -wybra 
nym sędzia wyższego sądu i człon 
kowie logislatury 1 kongresu. (2 
listop.)

W Ohio odbędzie . s ę wybór 
mniejszych urzędników stanu i 
członków kongresu (2 listop).

W Oregonie wybrano urzędników 
stanu, członków władzy prawodaw­
czej i kongresu w dniu 7 maja.

W Pennsylvanii odbędzie się w 
dniu 2 listop. wybór urzędników 
etanu, członków władzy prawodaw­
czej i kongresu.

W Rhode Island odbyły się wy 
bory urzędników stanu i członków 
kongresu w dniu 7 kwietnia, w tym 
samym dniu przyjęto także do kon­
stytucyi dodatki: 1) zakazujący 
sprzedaż trunków rozpalających; 2) 
opiewający, iż każdy który służył 
w wojsku lub marynarce Stanów 
Zjednoczonych może zestać obywa­
telem stanu Rhode Island. Wy­
bory członków kongresu odbędą się 
w dniu 2 listopada.

W 8. Carolina odbędą s ę wybo­
ry urzędników stanu, członków le- 
gialatury i kongresu w dniu 2 li­
stop.

W Tennessee wybrano sędziego 
wyżssego trybunału (6 wrześ.); wybór 
gubernatora i cz’onków władzy pra­
wodawczej i kąngresu odbędzie g ę 2 
listop.

W T«Xas zostaną wybrani urzę­
dnicy stanu, członkowie logislatury 
i kongresu (2 listop)

We Vermont odbędzie się wybór 
podobnych urzędników 7 września-

W Virgimi członkowie kongresu 
zostaną wybrani 2 1 st-ipadi

W Zachodniej Virg nii odbędą 
się wybory członków kongresu i 
władzy prawodawczej w dniu 2 li- 
Bt°P

W Wisconsroie odbęią się w tym 
samym dniu wybory urzędników 
•tanu, osłonków władty prawodaw­
czej i kongresu.

— ----—-----

Rozmaitości

— Ksiąłęta orleańscy w Pol­
sce. Wiedeński Tagblalt otrzy­
muje z Warszawy następujący te­
legram: „Dwóch Francuzów w to 
warzystwie jeduego Polaka zwiedza 
od kilku, dni gubern e lubelską i 
radomską, zamierzając, jak s jebać, 
zakupić znaczne d> bra dla wygoa 
nycb z Francyi książąt orleańskich. 
Szczególnę uwagę swoją zwracają 
oni na dobra obfitujące w lasy i 
nastręczające możność urządzania 
wielkich polowań. Stosownie do 
tych życzeń polecano im odpowie 
dnie majątki w Piotrkowskicm, oni 
Isdnakże mieli cieprzyjąć zrobionych 
im propozycji, dając za powód, że 
szukają majątków w pobliżu grani­
cy austryackiej. Mówią że jenerał 
gubernator Hurko zaopatrzył tych 
Francuzów w pisma polecające, aby 
im ułatwić zadanie. “

* Polacy w Chinach. Od p. 
Csesława Bayera, inżyniera, otrzy­
muje Kur. Warsz, wiadomość, iż 
niebawem wyrusza w podróż do 

państwa niebieskiego, celem przyję­
cia udziału w robotach około budc- 
wy nowej drogi żelaznej. Obecnie 
p. Bayer znajduje się w Paryżu, 
adres zaś jego jest następujący: rue 
Meudon nt. 73. Rodak nasz przy­
brał sobie do pomccy p. Józefa Klo­
nowskiego, rodem z Łimiy, który 
ukończywszy niedawno szkołę w 
L-óge, zapoznał się z p. Bayerem 
w Paryżu. Nadto z dwoma inży­
nierami udają się *do Chin dwaj le­
karze, również Polacy. Jeden z 
nich, p. Władysław Łubicki, ukoń­
czył uniwersytet w Wiedniu, dru­
giego zaś nazwisko nie jest nam 
wiadomo.

— Cenna pamiątka. Czytamy 
w Kur. Warsz. \N tych dniach 
zdarzyło na a się oglądać nader cen­
ną pamiątkę, a mianowicie ołtarzyk 
obozowy, stanowiący niegdyś wła­
sność króla Stanisława Leszczy ń. 
skiegó. Ołtarzyk ten był przez kró­
la wygnańca darowany już w Nancy 
krewnemu, Józefowi Opalińskiemu, 
obiżnetnu koronnemu. Ostatnio oł­
tarzyk znajdował się w posiadaniu 
Karóla Opalińskiego, ubogiego wła­
ściciela -kilkowłókowego folwarku 
w Hrubieszowskiem. Cenną pamią­
tkę nabył od niego hr. Krasicki z 
Wołynia, zapłaciwszy za nią 4500 
rs. Za to pieniądze ubogi ziemia­
nin mógł spłacić naglące długi i 
ocalić dla dzieci ostatni szmat ziemi. 
Przynajmniej dobrze się stało, iż 
cenna pamiątka przeszła w dobre i 
pe wne ręce.

— Niepoprawna głupota. Są 
ludzie posuwający swoją ekscentry- 
czność do granic tak śmiesznych, iż 
zachodzi obiwa, czy przypadkiem 
zmysły ich nie znajdują się już w 
pewnym ’•ozMroju.

Kuryer Warsz. opowiada, iż 
do takich niewątpliwie należy także 
pewien właściciel znacznej fortuny 
w jednej z najżyzniejszych okolic 
Królestwa Polskiego. Oto, prze­
prowadzając różne dziwaczne refor­
my w gospodarstwie rolnem, staj­
niach, ustroju domowym, między 
innemi p. *** postanowił całą służ­
bę dworską i folwarczną wyuczyć 
po francuzku, tak aby Macieje, 
Wojciechy, Kaspry, Kaśki i Mary­
śki nietylko mogli rozumieć dzie­
dzica. leoz i sami do niego nieina- 
czej, jak po francuzku mówili. W 
tym celu sprowadzili guwernera i 
guwernantkę Francuzów, cokolwiek 
znających język polski. Służba 0- 
trzymawezy podwójne zasługi, do­
stała polecenie uczyć się po kilka 
godzin dziennie konwersacji fran- 
cuzkiej: Dla pobudzenia pilności 
ustanowione są nagrody pieniężne, 
które się rozdają pojętniejszym, po. 
egzaminie co tydzień urządzanym. 
Oryginalna ta nauka trwa już od 
połowy maja, a na egzaminu otrzy­
mują zaproszenia sąsiedzi, nawet z 
dalszych okolic. Jeden ze świad­
ków podobnego egzaminu powiada, 
iż głównie jedsn parobczak, oraz 
dwie dziewki folwarczne Istotnie zdu­
miewające w krótkim przeciągu 
czasu uczynili postępy. Mówią 
wprawdzie z otwartym akcentem 
Leź dość wx-le frazesów, a poto* 
czną mowę doskonale już rozua-ii- 
ją. Większ iść jednak, pomimo o- 
czyw st«j chjci zarobku, nie może 
się wyuczyć ani jednego wyrazu. 
Dziedzic gaLmm uparł się, iż za 
rok cała służba musi mówić, a przy­
najmniej rozumieć po francuzku. 
Ale po cc?

Tajemnica.;
Tajemnicą jest, w jaki sposób system lu­

dzki znów się naprawia pn użyciu przez 
człowi ka obrzydliwych lekarstw, które le- 
karze mu często przep salt, aby zaradzić 
zatwardzeniu chorobie wątroby, trndnolci 
tiawleni , reumatizmowi i innym staboftciom. 
Złe kkirstwa wyrządzają często tyle złego, 
co sama choroba. Gdyby Indzie stabi, cho­
leryczni, cierpiący na truduoftć trawienia, 
zatwardzenie lub reumatyzm chcleli postę­
pować za radą i doświadczeniem ludzi. Któ­
rzy używali HO ST ET TE El’A S TOMACH BIT­
TERS, w każdym przypadku otrzymaliby 
pomoc jak najprędszą jakiej się od wła­
ściwego lekarstwa spodziewać można. Me­
dycyna ta jest wyb »rnem 1 zarazem zupeł­
nie bezpiecznem lekarstwem, pochodzącem 
ze źródeł roś innych i posiadającem, z pch 
w-jdu iż zawiera czyste ingredyoneye’ takie 
własności leczące, jakich nie poslada ą inne 
po róż łych miejscach sprzedawme rozpa­
lające „Bittera“, często przez osłabionych 
i cierpiących na trudność trawieni» używa­
ne.

Nekrologia.
— W Rnswczuku w Bułgaryi 

umarta w dniu 29 lipoa Franciszka 
Jadwiga z Pumierakicb Rojewska,

— Znakomity publicysta i powie- 
Ściopisurz, oraz żoloiarz z roku 
J86B a następnie więzień stanu, Jan 
Lam, umarł w» Lwowie w dniu 8 
bm. mając lat 48.

— W Puzuauiu umarł w tych 
dniach Władysław Bink iwicz.

— W szpitalu św. Spirydyona 
w Botuszanacb zmarł Jan Kanty 
Podwysonki, żiłnierz z r. 1831, z 
oddziału Kuszla.

— W Wilnie zmarł licząc lat 
64 Gabryel Wincenty Jundzilł.

— W Poznaniu umarta w dniu 
3 sierpnia Ludwika z Kierskich Ra- 
dońska.

Tygodnika Fowieściowo -Naukowe* 
go z druku wyszedł No. 9 i za­
wiera: Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Fry dery, 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Ró 
ża Z Tanenbergu, powieść staroży 
tna przez ks. kanonika Szmidta 
(ciąg dalszy); Zdradziecki sługa 
(gawędziarz); Anioł Fański, powieść 
obyczajowa przez bakałarza z Lwi- 
grodu, (ciąg dalszy); Treść nauko­
wa: Historya Stanów Zjednoczony'h 
od odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy).

173.

1.75

190.

1S1.

193.

'.e złoconym tytulikiem . .

$1.00 
cp awje, ze 

SI.Só
185. KLARA CZYLI Z^YCięZTWO CNOTY, 

powieść, nsp s’»ł,kR. »<a* onik Szmid. 2óc.
186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, nspisat

Piotr Zmrożęk » r.
187. WIĘKSZA GCRY< Z ANIŻELI ŚMIERĆ,

Srzttfómrc ył J. W. S'u unit ki, z Long 
ni <h. N. J. 15 r.

188. OJCZE NASZ, powieść napisana przez F.
8. 15 c.

189. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de
Maupassant. 10 c.

<> 1*3 X • I-"} V .-V w mocne? iprawit
... c. 60

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku.... . ...... .c. 15

. ZB ODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego...........................c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i’ modlitwy o mece 
pańskiej...................................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tvtnlikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI" 
CKICH d]a użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
GoaatKiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
rolekę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pigknym papierze i z wy- 
złacaneiui tytulikami.

Dzieło to aprzedaje się po cenach naate 
puj^cych: Ł
Oprawne w pół skórek......................
Całe w skór£.......................................
Całe w skórg i wyzłacane brzegi....
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
lotcryi według korabinacyi słynnych magi­
ków i profesorów' matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 200 obrazkami. .......................c. 30
DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
we Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pigknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nenii tytulikami, który zawiera następujące 

. powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow*, Opowiadanie Jmć 
Pana W ita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—17671, Bra­
tobójca, Pamiętniki ka. Makryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marve, 
Klara czyli zwycigztwo cnoty i oprócz tego 
wicie pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów* naukowwch. (Po­
wieści te w formacie książek kosrtowałrby 
przeszło $30 00.) Cena...................... $2.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. . 2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem............................................_.c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć -szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................................  c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
eposobv domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz­
kości ............................... c 05

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIE. Skreślił W. Kar­
łowski................ ..............................c. 5
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tyczyńskie­
go. 3U C.
Ta 8«ma w mocnej oprawie ze złoconym 
tytnl'kiem 76 c
GAWĘDZIARZ, zbiór ga^e'i, w eg ły<h i 
ciekawych op< wiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów figli i t. d., z< br»t z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera :

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
Śmierć knmą. 
Rusałka, 
Kot rozpędza mięsaka ńców całej w i: skj, 
Walka lisa ze szczupakiem i o n?ądryn_ 

Wojtku.
Bitwa cl lopska w Golańczy,
Turecki Sowizrzat, 
Mądry Maciuś 
Den okrat* w Kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrara para, 
Czy jadł asan pierniki w kościele? 
Karpie, 
Kapitan pr< fesc r, 
Kolęda ubogich, 
Postronek, 
Żebrak, sprytny oszust, 
R cbunek malarza, 
Perły, 
Gawędy dzlfdunja z ololic Leszna, 
Kaelnka.
Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy, 
Owce,
Wesoły firwanda, 
Zloty kołowrotek. 
Zbawiciel w drodze 
Kara po,śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrook!.
Cena

Ta tama w *p:eknej mocnej 
złoconym tytulikiem

WS. BUDZYNKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Waehfngon 1 West ul.
NEW YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i (uteres 

WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order**, niech przyśle na- 
keiąż Li lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Poet stamp*), 
a najwięcej 1 centowych, których 
może kupić na każdej poczcie.

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIEW1CZA,
W CHICAGO.

wefy i Koszyka Kwiutów.........................c. 3-
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli ktc

ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę dc 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyki; 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........ c. U

93. JISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o j»or
wancj dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział 1. Danielewski........ c. 1(

M. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć <’.o 
tańca prosi........................................... c. IG

-*5. O KASI, ładnej dziewczynie ...................c.
36. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
17. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Fe.

Schmidt......................................................c. 31
J8. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry ...c. 31
W. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Waleregc 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym iy 
tulikiem................................................. $1.7*

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwócl
aktach ze picwkami napisana przoz Karolf 
Kucza........... ............ c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 3883, is the 200th an
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under thę Walls of Vienna Sept 12. 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks..........................................................  "(

102. SMOK we wsi, czyli strach ma w ielkie oezv. i(
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z doaat

kiem krótkiej w iadomości o następnych c. 1<
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA..................c. K
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w Ptcwskin- 

‘języku „Historyia septyniu Mokitoju iż Lun
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zcytz, zakonika Piardeta.”................ c. 5<

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyże 
nowie, Dyccezyi Tarnowskiej.............. c. 3T

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego .. . ...................................................  ■

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksląż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W'. Dyniewicz, przejrzane,poprawione 1 zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku.............................................. c. 65

i. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych
Opisane przez Wł. Łozińskiego................c. 40

l. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA njmujjca
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
oożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit .nic. Nie­
szpory łacińskie, Drigc krzvżową. pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet.......... .............c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litew skiego 
skreślił Jan Sygma..................................c. 25

». GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
lingyZ L. Wilkońaką......... ....<.......c. 4C
Pięć P. nlNUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z<: wspomnień ojczystych, spisana przez -rnl. 
U oraina................................................. . . .  c «0

i. KWxAT NIEWINNOŚCI, Książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.c. 25

. ŻYWOT GENOWEFY powieść moraln^bar- 
dzo wzruszająca z starożytnych czasów, .c. 30 
ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
ria, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
folskich w Ameryce, wypracował W. Dynie­
wicz............................................... c. 25

.0 MAŁY ELEMZNFARZYK Polski wy praco-. 
wał Wt Dyniewicz................................ c. 8

x. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce... ............................. ...c. 8

PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza............................c. 15

8 PÓŹĄNLĘL ŻYWY, czvli remłv R.żahca ± 
z mMLntwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej c. 30

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... -c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­

LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka Gączurzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski ..................... c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dynie wieża ........... c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób............................................ c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej zc Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie zc snów........c. 15
22. ŻY5YOT św. Wincentego a Paulo ....... c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ....................................... c.5
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko pruskiej.................................. c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim n< sein,

czyli dziwaczne podróże i figle ............. c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pow ieść

wyciągnięta z Ramot Ramotków v':ikoń- 
skiego ............................................ .........c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnlcżdzie
orłem .................................................... c. 10

28^KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ..........c.5
BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za­
chary asie wieża .................................... c. Ip.

30. GAB YEL HOŁUBEK, wielki wojownik
poi ’ i ................................................... c. 1C

31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia ............................ c. 10

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni
narodowych................................................. c. 5

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye....................c. 5
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE.......................   5.
85. DROGA KRZYŻOWA, czvli Stacye c 10
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę, kochającą całem sercem Oj czy- ’ 
znę i jej bohaterów...............................c. 10

38 DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego. 1M6 r.
w Poznaniu i powiastka Pauliny z Ł. Wilkoń 

.......................................... e. 10 
19. KATECHIZM wuwsy............................A
W. CZTERY POWIEŚCI 1. 7. Niedalekiej

szłości, Nowela przez M. D. Chtmakiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny tureckortno 
-eklewskiej 1877 i 1878,3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wio 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg...........c. 25
O JANIE TWARDOWSKIE, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściam* 
o czarach.: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
n.vch czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop 1 djabeł, Osieczna..........................c. 3‘

12. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łożu.......................................   —c. K

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. c. f
44. DROGA KRZYŻOWA czyli-obchód Stacyi dl:*

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
Gulskiego i H. Górskiego.........................c.

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęci:
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........c. i

łt HISTORYA o siódmiu mędrcach........ c. 21
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna............................ ........................  t.... c, 71
48. KRWAWA NOC ................................c. 15
19. LIST Aga tona Gillera o organizacyi Polaków

w Ametyce.................. ........ ......................©• I1
j0. JASKINIA BEATUSA, w u >cnej oprawie z 

złoconym tytulikiem.....'.................. C-
51 JÓZ€F KOMUSZEWSKI, wspomnienie ł

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Ńadbużanin........ ................ • .c. 25

52. KWIAT PRERYI migdzy Indvjczykami, po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem............................................ 1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Ple 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni pwygoanc. Psalmy, Supfl- 
kacye i t. u................................................... LOT.

•4. DZIEJE starego i nowego Tef imentu czvli 
Historya biblijna dla szkół uolskich z 100 
obrazkami, mapą Palestyny i figiptu, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę..............c. 40

b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne’ onr. j^conym tyt......... -c. W 

fi OBRAZKI I OPOWIADANI/ OBOZOWI przez
Alfreda Barwińskiego............................... c. 3C

17. Z PRZYPADKÓW IOLSKIEGO WĘDROWCA
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe.. ..c. 15 

»8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla. mło­
dzieńców i drużbów, zawierający: Z&prosmv 
na wesele—Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła 1 przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjetdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
)0. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów 1 go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
uisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
śzcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon0 
szczególnie zastosowany do użytku i wygbd>« 
Polaków w Ameryce.................................C. 80

51. KON3TYTUCYA 3 Maja.......*................. c. 10
52 PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych

oraz tyczących się ożenią i zamążpójścia. .c. 35 
>3. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczt a 

u Iwana Groźnego............................. c. »15
54 TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10 
65 ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała \voło 
wskiego......................................................c- I-1

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks
H. Koszutskiego, proboszcza w Mlelżynie 11

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł eto
graficznych i własnych notat zebrał Zygmtir ’ 
Gloger..................*.......................................... 3

SS. JAK ZEMŚCIŁ
Wojtkiem Bruchyla. Powiek ludowa pe-esr 
rto-ametyk«*‘ekł- WepiM! J»n Niemtr.

19. ŻYWOT Iw. Patrycynw*........................
70 STANISŁAW I DOLORES, Nowela t

■ ku. Napisał Wtadyelaw Hoppe <■.
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWI 2.- 
72 BOLESŁAW czyli dalszy c!|g Genowefy c. 31
73. OBRAZKI HISTORYCZEK.......... ...........o. V
74. DZIEJE NARODU PÓLSKIEGÓ praM

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami........... ........... ................................ c. 41

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pqzez F. Cboiliskiego..........c. 3t

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego.................................c. If

77. MARCIN MRĄGA Powiastka historyczna
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)...................................................... c. V

78. HISTORYA o Ksijżgciu Stylfrydzic i eym
jego Brjcwiku...........................................c. 13

79. ABECADŁO z ob.azkami treści religijnej, d!a
dzieci po.“kich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicza............................................................c. 15

68.

80 ODGŁOS ZZA MÓRZ A. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjclski ..c. r-i

81 PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetg Polskg.................. -.............c. 2ć

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageuya w pi
ciu aktach, naplsanadlaszkółpolskichw Pół­
nocnej Ameryce, przez Ł K.................. c. 3c

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze
ściaństwa pod Wiedniem.............. ....... c. lr

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez • • ♦.............................c. 4t

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowne
a prawdziwa o Jacku Brzuchańsk-.m, mit-sz 
czar.inie Częstochowskim, na cześć i chwał; 
Boska a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry 
cinami...................................... ................ c- 1°

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie nszja
chcenie, (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 
roku. Z trzema rycinami..........................c- 3*

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo
dozego Sicrocińskiego. profesora języka po 
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skicn w Ameryce, z wydania vnastego, w 
mocnej oprawie.................. .
PRZEKLĘTY SZCZUPAK......._ _________ c. 1C

89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego on 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańekiej Z czternastoma rycinami.c. lu

90 J M J Książka zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego

tl BUSTACHIU8Ł Powieść a pierwwycb wie 
1 ków du»tśtUUfrv*a Pmi taacu

115.

ks. Sohmida ..........................
■29 JAK SOBIE POŚĆIELESZ, 

śpisz .........................
30 W REKACH ŚMIERCI,

2°, ................... , •• ..........................
131. CÓRKA HETM/iŃSKA, przez Piotra Jąxy

Bykowskiego ................
132. POWIASTKI POLSKIE. przez Fr. hr. Skarb- 

....................... c. 30 
-133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKAC H’ 

przez W Anczyca ...........................c. 15
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

Zitewakiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5. 
15.“. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego

► tanu Inttytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej...............................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. (.15

187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. W 
138 JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat rtereślony podług faktów przez Teofilę 
Samołińską ......    .c.10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami ........ ‘............c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem
................................................................ c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, zc złoconym 
tytulikiem................................................. c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10
ie. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski ............................................... c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo-Nankówego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Corta Hetmańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi, Paitrjkastoika czyli 
zakład wygrany, Dwaj bą>iedzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szchh k i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
śrt, kto się nań spuści Szymon z Zuwiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków hist:»rycznvch, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$?.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

145 RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i Ift, 30, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który 7. karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. RęczTyńsklego.)............... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski........... c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem................................................c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego........................................c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los
•ieroty polskiej w Paryżu..................... c. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na re.'lgii 1 moralności,’ opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
................................................................. c. 50 
Ta sama w* mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.....................................................c. 75

132. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające, 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i do­
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego . c. 30

153 KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się w^eży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami.
F. N. kamińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba........................................................ c.50
trzy egzemplarze.................................. 1.00

154 DOBRY FRANUŚ 1 ZŁY KOSTUŚ cżyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie zc złoconym ty­
tulikiem...................................... ’ c. W

155 ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka .................. .................................... c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.?
zawiera: 1) Wilk i SKowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda. 8) Tomiła, 
9) Sierota, W.) Rozmowa bydląt. 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14' Pie­
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą­
dry chłop. 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwanrt. 19) Jałmużna. 20) Zofia, 21) Mary,

*Djsb3i taniec, 23' Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 

2t) Mioc* zwycięski. 29> Potępiona 
księfcrfwka w aauihu gnietsleAakixn. TZn- 
eztroear.e WJdri. Ceea < 1.00
W mocnej oęfrsMe $ 1.35

15* PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co ęzynić aby 
się do niego nic dostać). Napisał J. W. X. Bi- 

elnip de Segur . . ................................c. 35
158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­

tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi; oraz wskazówka i sposób, Jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Marvi Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. 8. U S. 
T. i O. P. d. .................................... c. 15

108. NAD SPREĄ. Obrazki ’współczesne przez 
B. Bolesłamtę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.............................................

IDO. WĘGLARZ Z WALENCYL Przez Auton 
Jaikinl Beatuea i Koszyka Kwiatów.c.

11U. CZ-^aLOCHoWSEA, gdwęda
przez Karola Kucza............................... c. 10

Ul. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli biedni ksiąg Mojżesza............ c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiem....................... .. ................................. c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz. w mocnej oprawie...............c- 35

113. RENALbO RINALDIN), sławny dowódzca
rozbójników ^WHI wieku. Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin* Włoch. Cena jmjcdyńczego egzempla 
rza ............................................................  (gJ
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem.......................................................... c-

114. Z P.RZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe pc
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.................... c. 25

>. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
władanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maju 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmuniu 
Krasińskiego. 4. Wypruwa profesora Nordcn 
skjoelda do bieguna północnego....... c.2.

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli ęyru
lik zbawca, przygoda Bcrtrama w zamku 
Cena.......................................................... fc- 1(1

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wiclogłowskiego................ c. 6C

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery 
ce..............................................................  c- 40

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenit prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki...........................................c- 15

31. KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA, 
zaw ieraiąca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw’ mięsnych 1 postnych z uwzględnieniem 
potraw potskich, n mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 
i t. d.................................................... c. 60

C2. POJATA córka Lczdejki. albo Litwini w 
AVT wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza. w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem...................  $1.76

111. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. . . .c. 5

124. MaŁY LISTOWNIE dla dzieci........... c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło-

wian ......................................................... c. 5
126. UTWORY’ kapitana Ręczyńskiego ........ c. 5
(27. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

.............. c. J5 
tak się wy- 
.............. c. 10 

przez Karłówskie- 
.....................  c. 10

159 PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski ...... c. 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską ...... . o. 15

16! HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu c. 2C 

!82 OFIARA ŹMUDZINA. obrazek historyczny 
z czasów po w’stani a 1831 r.. przez chwali- 

bora.................................... • 30
163. WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 

wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski..... c

164. NIEPOSŁUSZNA, utrciclł A Paryeso. c. 5
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J

Katnlńekieso .................................. «• 10
166. PRZER.AŻLIWE ECHO Tr|by Ostatecznej,

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające................................................... c. 30

167 BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów w ielkorządztua Alby w Niderlandach, 
osuuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa­
na przez X Hajduckiego kapłana z les­
sen w Szwajcaryi,...............................  c. 20

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach.
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze 
czucie, powiastka. 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka................ c. 30

169. HISTORY’A o szlachetnej a pięknej Ma-
gelonie, córce króla z Neapolu i o P.O- 
TRZE RYCERZU, hrabiein różne prz\ 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ........................................c. 3J

170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR-
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, zc złoconym tvto- 
Hk'.cm.....................................................

Z drukarni „Gazety Polskiej 
vyaeodzi także regularnie w każdy 
tsw&nak

TYGODNIK
Eo wieścio wo.N auko wy 
itóry kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d.lara. Dla innych 
iwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

PŁACĘNAJDROŻEJ
— za ------

Buble roayjskie,
Guldeny anatryackie,
Marki niemieckie,
Steflingi angielskie,
Liry włoskie,
Fratlki francuskie, belgijskie, ez »aj- 

cbrskie i rumuńskie,
Krcnery szwedzkie, norwegskie i 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Buble do Polsii, i
Guldeny do Galicyi, Wigier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wscbodniebqi Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
L'ry do Włocb,
Franki do Francyi, kBalgii, Sr.waj- 

caryi i Rumunii,
KrOUery do Szwecji, N irwegii, ,Di- 

nii.

W. Dyniewicz,
532 NOBLE STB. CHICAGO ILL.

Felix Wodyński, 
ARTYSTA 
podejmuje wszelkie prace wchodzące u zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaz lnice, 
Łonfe«yonały w stylach rozmMty ch i figury, jakie 
tobie kto lyc«y. -s

Wykonująprtee 1 cx'dkwa gotową ze zlece­
niem i malow aniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne. Adresować proszę do hlora Red. 
Gazety Polskiej. 532 Noble sir., Chicago.

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
M SwW

IIDUSM ZHDIl
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane i poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę
wyzłacane brzegi $10.00



OBCHÓD 

szóstej rocznicy zarżenia 
Tow Przem-

RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH
w Ch cago

I BAL
odbędzie się

w Sobotę ligo Września 1886 r.
w Vorwaerts Tura Hali

przy ulicy 12tej i Halsted.

O godzinie 8 wieczorem-
Bilet 50 c.

Do jak najliczniejszego współ­
udziału zaprasza

Komitet.
(34- 36)

OBCHÓD
203 rocznicy oswobodzenia Wiednia, 
poświęcenie chorągwi z przedstawieniem 

żywy cli obrazów 
kończąc balem, wyprawia T. B P. 

Jana Sobieskiego 
z Greenpoint 

w Niedzielę 12 Września
w Turn Hali przy ulicy Mesarole No 
S3 i 71 Brooklyn E. D

Początek o godz 7 wlecz- 
Marszałkiem obchodu

Teodor Kornobis.
CENA. BILETU 3» C.

. Towarzystwa przybywające in 
corpore wstęp wolny. Wszystkie 
Towarzystwa, grupy związkowe i 
szanowną publiczność z Brooklyoa, 
New Yorku i Jorsej City jak naju 
przejmie) zaprasza KOMITET 

(34—36)

W Poniedziałek dnia 27go Wrzuftnia 1886 r. 
na korzyść szkoły polskiej przy kościele św 
Stanisława Bisk., róg ulie Stanton i Forsyth — 
urządza się

Wycieczka
do najwspanialszego, najbogactej urządzonego 
i przybranego, » w środku miasta N. York po­
łożonego parko:

Empire City Colcs.um i Wishington
69 ulica przy Ave, A.

Na bogaty program zabawy składają 
się:
j) Koncert instrumentalny,
2) Koncert wokalny,
3) Przedstawienie teatralne.
a) Strzelanie do tarczy o nagrodę dam,
5) Promenada,
t) BP.

Ufni; iż szlachetny cel, na rzecz któ­
rego urządza się wycieczka i urozmai­
cony program zabawy, zachęcą szano­
wnych Rodaków do jak najliczniejszego 
współuczestnictwa we wycieczce, łą­
czymy uprzejme zaproszenie

(34 3C Komitet.
POSZUKIWANIA

Poszukuje mego meta Wojciecha Ciesielskie­
go, pochodzącego z Jaworzn, pow. Pilzno, 

Galicyi. Kto o nim wie, albo on sam niech 
doniesie:

Maryanna Ciesielska, 89 Division str.
Chicago, lit

Poszukuje siostrzeńca m< go Jozefa Śliwy po­
chodzącego ze Siedlisk w Galicyi, który 

przybył do Ameryki w Czerwcu r. 183S. Miał 
adrese do mnie, lecz musiat sie gdzieś w dro­
dze zatrzymać, bo do mnie nie przybył. Kto- 
bykoiwiek z Kodaków znal ml jace jego po­
bytu, niech rączymi o tern donieść, a ja chę­
tnie mu wynagrodzę- Adres do mnli:

Józef Hiopek. Brookstone, Forest Co., Pa.

Poszukuje się
dobrej służącej
do pracy domowej 

pod No. 118 róg 
Jefferson i LBstej ulicy,

Chicago.

Dobry organista
-----i------

nauczyciel 
który iue dawne temu przybył ze 
starego kraju (Galicyi) poszukuje 
posady. Łaskawe offerty przesłać 
się prosi do:

Kutia Gili’ care F. Luce,
Riverhead Suffolk Có , L. I, N. Y.

Zało­
żone w

roku

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy i mincarte (Die linkers and Sten 
cii Cutt-rt»)
No 6 South CJark Str., Chicago.fabrykanci

Stępi!, piecygci mosiężnych i Halowych. żela­
zek <'o znaczenia, godeł, blach do dr^wt (door 
patce), tak nazwanych „baggage and ?qo1 
ebeekt* piecuęci dla notaryuszow 1 korporacyi, 
jako też gnmowych (rubber aiampa), etc. etc.

(March 25—87)

Dr. Spork Apteka
bezpłatne , .disyrnsai yum“. 322 F . Chłca- 

‘ go. Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tu*aj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 juk ich nalepie) użyć, zo- 
taną udzielane chemie bezpłatnie prrez

Dr. Emily Spork.
(Weście ze sobą przyjaciela, który rozumi c Je 
zyk angielski Inb niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum". 
322 W. Chicago Ave.

Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 gedziny. W tej aptece nie płaci sie 
nic za rady i fconsultacye, a małą tylko kwotę 
2a lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą sie 
darmo; niewiasty p< tnebujące pomocy lekarskiej 
p’acą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacyi 
pDispcrearyum“ to stoi ped kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat d< świad 
ezenia. (march 11-87)

N a sprzedanie

Dom i Lot
pod NO- 65 EMMA STR.

Dom Jest 4 piętrowy, w tyła jest 
szap krawiecki-

Zgłosić się do powyższego nu* 
meru.

(32—34)

BLUM <£ BLUM
Niemiecki i Polski Adwokat, K. 25, 
95 Dearborn str. Chicago. Bióro 
Otwarte od 2 do 5 po południu.

(Aug. 1—86.)
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ZBROJOWNIA GWARDYI KOŚCIUSZKO,
piękny budynek, który wystawia popularna kompania wojskowa w

MILWAUKEE. WISCOJVSKN'.

„Gazeta Polska" przedstawia ni. 
niejszem Czytelnik: ni rysunek no­
wej zbrojowni, którą teraz budują 
dla „Gwardyi Kościuszki. “ Zbro 
jownia jest położoną ca wschodniej 
stronie „First Avenue“, pomiędzy 
Mitchell i Lapbam ulicami w połu 
dniowej dzielnicy miasta Milwaukee 
Loty, na których zbrojownia się 
buduje, mierzą 66x185 stóp, i zo­
stały zakupione przez „Gwardyę“ 
w październiku przeszłego roku od 
Józifa M Alcott za § 2000 Sklep 
został już wykonany i praca mu­
rarska, która się do tego odnosi, 
prawie wykończona.

Zbrojownia będzie kosztowała 
18.000 dolarów, rozmiar budynku 
62x160 stóp; front z cegieł zgar 
niturą z kamieni. Strony i tył bę­
dą z drzewa pokryte cegłą. Ryci, 
na okazuje, że główny wchód będzie 
w śiodku budynku z Centre Ave 
nue. Wchodząc znajdzietny na le<- 
wo pokój, w którym się zgromadza 
klub kompanii. Pokój ten mie-zy 
17x24 stóp. Po za pokojem klu 
bu i wprawdzie w kierunku wacho 
dnim będzie bióro tykietowe, ztąd 
zaś wychodzą wschody prowadzące 
do galeryi a inne do sklepu (base­
ment).

Bióro kapitana będzie rozmiaru 
10x16 i ubieralnja dla dam 13 X 20. 
Pokoje te będą się Znajdowały na 
prawo od wchodu. Resztę tej.czę 
ści zbrojowni zajmie garderoba 
znajdująca się po za biórem kapi­
tana a mająca rozmiar 12x9 stopach

Cały tył budynku od ,,parteru“ 
będzie zajmowała hala dla ćwiczeń 
i exhibicyj — rozmiar 59x106 a 
25 stóp wysoka. Po za nią będzie 
wywyższenie (stage) 29x33 roz 
maru, opatrzone w sceneryę, po­
koiki do ubierania się i t. d., dla 
użytku tych członków, którzyby 
czasem, potrzebowali halę dla żaba 
wy.

Na drugiem piętrze po nad bió

Nadesłane.
Chicago, 21 sierpnia 188S.

Szau. Red! — Wobec tak smutnych 
i ciężkich warunków, w jakich żyją nasi 
Bracia po za Oceanem, wobec złowrogie­
go otoczenia nieprzyjaciół naszych sta­
rających się nam wydrzeć, i język nasz 
ojczysty i tę ziemię naszą, uświęconą 
krwi wylewem męczenikow za sprawę 
narodową,wobec wielorakiego prześlado. 
wania imienia — my wygnańcy nie mo­
żemy być nieczułymi- Kwestya bytu 
i życia narodu musi każdego człowieka 
obchodzić, jak również jest każdego obo­
wiązkiem nieść pomoc Ojczyźnie, jeżeli 
ta jest w potrzebie. Uważamy zatem 
projekt stworzenia kapitału łub skarbu 
narodowego, o ezem się czasopisma pol­
skie w Ameryce w ostatnim czasie dość 
obszernie rozpisywały, za myśl wznio­
słą, zaszczytną i przezszerszy ogól po­
parcia godną. Skarb taki jeleli się przy­
czynią do niego wszyscy Polacy w Ame­
ryce zgodnie i wspólnie, dojść może do 
olbrzymich rozmiarów. A że się każdy 
Polak, pomny na swe obowiązki wzglę­
dem gnębionej Ojczyzny, do tego przy­
czynić może, nie ulega żadnej wątpliwo­
ści. albowiem kilka centów, złożonych 
na ołtarzu Ojczyzny, nie poczyni żadne­
go ubytku w jego kasie. O koniecznej 
potrzebie skarbu narodowego, o ważno­
ści kapitału chyba że nie potrzeba się 
zbytnie rozwodzić. przyto­
czenie jednego fakttj.,— .ślę milionów bi- 
smarkowych na wykupowanie ziemi pol­
skiej i na germanizacyą. Zaiste byl 
to ostatni środek — ostatnia ucieczka 
wielkiego niemieckiego dyplomaty w 
celu zadania najsroższego ciosu naszej 
Ojczyźnie. Dla tego grono Polaków w 
Chicago, przejęte tą myślą, jaką w osta 
tnim czasie niektóre polskie gazety w 
Ameryce głosiły — o założeniu skarbu 
narodowego, u ważą za swój obowiązek, 
dorzucić choćby jednę tylko cegiełkę do 
mającego się wznieść gmachu. W tym ce­
lu zebrała się pewna liczba Polaków i po 
wzajemnem porozumieniu się utworzyła 
Towarzystwo pod nazwą „Grosz Polski1” 
którego członkowie zobowiązali się pła­
cić 10 centów miesięcznie na zebranie 
funduszu narodowego. Pierwsze posie­
dzenie odbyło się 21 sierpnia, na którern 
zebrano 5 doi 2Oc-, za które te pieniądze 
kasyer został upoważniony do zakupie­
nia akcyi w kasie oszczędności 14 war- 
dy. Akcye te będzie opłacać ze zebra­
nych składek. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się 5 września w lokalu p. Ko­
walewskiego, róg Milwaukee Ave. i No­
ble street, na które Polaków niniejszem 
uprzejmie zaprasza. — Wszelkie kore- 
spoudęncye i uwagi proszę przesyłać na 
ręce sekretarza.

Z polecenia

Leon Szopinski,
559 Noble Street, Chicago, 111.

rem kapitana będą pokoje klubowe 
kompanii, jeden 22x25 rozmiaru, 
a drugi 17X16 Btóp, także pokój 
18x25 stóp rozmiaru z gabinetami 
(prewetami) i miejsoe, w którern 
strzelby zostaną ustawione.

We froncie tych pokojów będzie 
galerya 8 stóp szeroka i 59 stóp 
długa, z której będzie można wi 
dzieć salę, w której się będą odby­
wały ćwiczenia wojskowe. Piwnica 
(basement) będzie obejmowała izbę 
do sprzedawania trunków (bar­
room) 39x67 rozmiaru i ognio 
trwałe sklepienie, 10x10 stóp roz­
miaru, w którern będzie się prze 
chowywała broń i amunicja. W 
tyle zaś będzie się znajdowano tnie 
szkanie „janitora", które będzie 
obejmowało jadalnię, kuchnię, ba. 
wialnię, sypialnie, magazyn i spi 
żarnię.

Na zachód mieszkania „janitora“ 
będzie jadalnia kompanii 30x58 
stóp rozmiaru.

Architektem zbrojowni jest Bern • 
hardt Kolpacki. członek kompanii. 
Zbrojownia zostanie ukończona na 
Nowy rok, lub prędzej.

Do wykończenia jej potrzeba 
§ 18.O0O, kompania ma teraz $400° 
gotówki.

Kapitan Borchardt kolektuje obe 
cnie pieniądze od „bizaesistów*4 i 
innych.

Podczas rozruchów w maju kapi­
tan Borchardt i jego kompania 
znajdowali się w nader krytycznem 
położeniu, lecz wywinęli się z niego 
w sposób honorowy. Postępowanie 
ich wywołało nieprzyjaźń prawoło 
mnyeh ludzi, którzy od tego czasu 
starali im zaszkodzić co do stann 
spółaczriego i „biznesowego*1.

Wielu obywateli będzie zadowo 
lonych, że obecnie mają sposobność 
przyczynić się cokolwiek na korzyść 
kompanii, której członkowie niejako 
musieli być męczennikami w spra­
wie prawa i porządku.

* Wpływ światła elektrycznego 
na rośliny. Pewien amator ogro­
dnictwa _ w Petersburgu wykonał 
szereg doświadczeń, mających wyka= 
zać, jaki jest wpływ światła elektry­
cznego na rośliny. Rezultaty by­
ły bardzo dobre. Jagody i owoce 
pod wpływem światła elektrycznego 
dojrzewają wcześniej, niż zwykle, 
wzrost roślin jest daleko szybszy, a 
kwiaty nie tracą nic na żywości 
baiw. Obecnie tenże amator odby ­
wa doświadczenia na hodowlą przy 
Świetle elektrycznem.

* Złaź z woza. Już to temu lat 10, 
jak pewien N. N. przybyły z niemie­
ckich stron w Poznańskie, zabrał się 
na szosie z jadącyroi na wieś gospo 
daczami. Nasz N. N. nie mówił 
wtedy jeszcze dobrze po polsku. 
Gospodarze py ta ją go, gdy go wzięli 
nu wóz czy on tutejszy; Odpowiada, 
?e lak. Ci mu jakoś nie dowierzają, 
więu mu każą mówić „Ojcze nasz." 
N. N. zaczyna, ale zaraz w początku 
stawa i ani tusz dalej. „ZLź z woza," 
wołają gospodarze. N. N. nie chcąc 
zejść, z woza jeszcze zaczj/p^- ale 
nie pj^fafiŁ-.‘Ostatecznie krzyknęli: 
nie S-łńm, „złaź Z woza!" Dz ś 
tróvi on pacierz po polsku z własnemi 
dziećmi.

* Graham, który kilka tygodni 
temu spuścił się wodospadem Niaga 

,ra, dokorał tego samego czynu w 
dniu 19 bm. Tym razem starczała 
głowa jego z otworu w wierzchu 
beczki. Rybak James Scott, który 
w tym samym dniu usiłował spu­
ścić się w ubiorze z korków, utra­
cił życie.

* Miasto Appleton leżące w po 
bliżu kolonii Hofa Park dziś try­
umfuje nad pomyślnem wprowadzę 
niem i uskutecznieniem kolei ele 
ktrycznej. Także w tem samem 
mieście odkrywają coraz więcej na - 
turalnego gazu.

Zbioru Pieśni Narodowych 
(Wydawca p. Antoni Małłek, 540 
Noble str, Chicago) z druku wy 
szedł zeszyt X i zawiera: Marsz 
Strzelców; Opowiadanie Żołnierza; 
W arszawianka.

Ostatnie Wiadomości.
Londyn, 22 sierpnia. Gladstone 

powiedział w mowie swej mianej w 
Chiselhurst co następuje: Zachwyt 
angielskich przyjaciół własnc-rządu 
(H.->me Rule) pobudza mnie do tego, 
że bidę dalej piowaÓKił walkę 
dla Iriundyi. Pomimo iż Anglia 
miała niektóre przesądy przeciw 
Irlandyi, to jednak okazuje wynik 
ostatnich wyborów, podczas których 
1,400,000 Anglików i Szkotów glo­
sowało za Irlandczy kami, że przesąd 
ter. ginie. Pytajcie się wszystki.h 
narodów, przejrzyjcie wszystkie 
ks ązki — a dowiecie się, że poło­
żenie Irlandyi w unit było niedolą 
dla Irlandyi, a hańbą dla Anglii. 
Jeleli lud zethce zwaząć tg hańbę 
i uuioztbliwić, aby parlament wydał 
prawa d’a oałego kraju, to musi 
nasan przód załatwić kwestyę irlan­
dzka.

Belfast, 23 e erynia. Gdy od z-ał 
polioyi usiłował rozpędzić tłum w 
Shankhi I, przyjął go tenże gradem 
kamieni tak raźnie, że polieya musiała 
s;ę cofnąć. Tłom uderzył następnie 
na koszary bronione przez 20 poi - 
eyantów i potłukł wszystko, co się 
w nich znajdowało.

Londyn, 23 sierpnia. Widoczną 
jest rzeczą, że książę Alexander 
został pozbawiony tronu na rozkaz 
cara Aleksandra. Urzgdowne spra­
wozdanie o rewolucji jest oczjwistem 
kłamstwem, przez które żadne 
dziecko nie da się omamić. Wynik 
tej rewolucji może być bardzo 
zguluy. Postępowanie R syi jest 
nieusprawiedliwionem i nteprzeba- 
czalcem.

Berlin, 23 sierpnie. Opinia pu­
bliczna twierdzi, że Niemcy i Austrya 
poświęciły księcia Aleksandra by 
tylko utrzymać przymierze z Rnsyą. 
Opinia publiczna oświadcza się za 
księciem Aleksandrem.

Bukareszt, 23 e-erpnia. Załoga w 
Szundipo została wierną księciu 
Aleksandrowi i cie uzn-ije tymcza­
sowego rządu. Wielu Bułgarów, 
nieprzyjaciół Rosyi opuściło kraj i 
udało się do Rumunii; pomiędzy 
nimi znajduje sie wielu mhilistów 
rosyjski,h, którzy służyli w fiucie 
bułgarskiej. Kommunikacy a tele­
graficzna została przeciętą.

Z Bułgaryi wyrhodzą tylko tele­
gramy przeznaczono dla Rosyi

Rzym 23 sierpnia. Sprawozdania 
o cholerze brzmią: W Bailetto 
zachorowało 15, umarło 9; w Biseglia 
zachorowało 11, umarły 4; w Padua 
zachorował) 14, umarły 4; w Bolonii 
zachorowało 10, umarły 2; w innych 
niiej8cowośc’a;b zachorowało 22, 
umarło 16 osób.

St. Louis 23 sierpma. Telegram 
z El Paso donosi, że Cutting został 
puszczony na wolność z więzienia 
w Chihuahua.

Galveston, 23 . sierpnia. W San 
Anton o narobiła burza szkody na 
8250,000.

* Z miasta Green Bay piszą, iż 
przed kilku dniami została inkorpo 
rowaną kompania nowej kolei na­
zwana. „The Wisconsin Ireat Nort- 
western R. R. ‘ Celem te,ż) kom 
panii jest kładtenie szyn kolei z 
miasta Green Buy w stronę półno 
cną-zachodnią do miasta zwanego 
Superior City.

Kapitał składa się z $6.000.000 
Zwołanie członków właścicieli tej 

że kompanii ma wkrótce nastąpić w 
celu obierania dyrektorów i innej 
służby. Otóż ta kolej będzie prze 
jeżdżała wprost przez sam środek 
Hofa Park Kolonii.

Ob. Mijał. Nie wiemy, 
jaką nazwę angielską noszą kury 
nazwane w starym kraju grządaki, 
lecz będziemy się starali wywiedzieć.

Korespondent nasz w Tim­
berline, Moot., przestrzega wszy­
stkich Rodaków poszukujących pra^ 
cy, aby się nie udawali do powyż­
szej miejscowości, ponieważ spór 
robotników (Rycerzy Pracy) z Pa­
cific Northern koleją, o którym w 
jednym z poprzednich numerów 
Gazety Polskiej donieśliśmy, trwa 
wciąż jeszcze.

Potrzebuję piekarczy­
ka, Polaka,

jako drugą rękę, łub też chłopca, któ­
ry zna piekarstwo. Stałe zatrudnienie. 
Po szczegóły zgłosić się

pod No. 33 Keeuon str -,
w pobliżu North Avenue

WOJNA!
BED STAR LINIA
wystąpiła z konferencyi i eprze 

daje bilety między pokładowe (włą­
cznie potrzeb) po najtańszych ce­
nach.

Najtańsze bilety do i i Empj
Szczegółów udzielą jeneralni agenci;
Peter Wright & Sons,

jeneralni agenci,
New York i Philadelphia, lub:

WASMANNSDORFF & HEINEMANN-
160 162 R&ndOlpb, róg La Salle str.. 

Odwiedźcie nas, nim się udacie do 
kogo innego.

f|r3S=* W niedzielę bióro otwaits od 10 de 12 
godziny.

(Sept. 12) CHICAGO.

Listy polskie na poczcie.
273 Beranek Anna
278 Bodamar E.
282 Bonch iwicz W.
286 Brodziak L.
287 Fromel Franc
297 Danilok Michał 
3U1 Dotaaiński S.
309 Estrowski S.
329 Galeriaki W.
328 Gwoźdź F.
336 Gruzieńskl F.
337 Gundlach T.
338 Gyrzyńska M.
340 Hartsenek Jan
346 Hernigora M
354 Holearimka A.
362 Jęki Anna E
363 Jeatke T.
367 Kalitu M.
369 Kalwarvski A.
370 Kania Jan
371 Keni W.
380 Robach H.
381 Kolko*ski F.
382 Koniecka J.
389 Kruczyński S‘
382 Rubecki Michał
383 Klamki M.
385 Kalinka Heury
397 Knitka Jan
409 Kuczuskt Wanda
402 Lewiński 8.
413 Leman J. M
410 Majek F.
412 Małkowski F.
416 Marszalek S
417 Marlon Stefan
418 Mana W.

420 Marskin
429 Maurinch M
431 Malewzke F.
434 Nagawiecki A.
448 Nenda H.
441 Nowak W.
441 Gilewski Jan
447 Of-nhowskiR-
462 Paszkowski Jan
453 Pdjewski Jan
456 Petr Jan
458 Po kry wozak M.,
459 Poap A.
460 Priwulski B.
462 Prichursa^K.
463 Prowolski B.
464 Pulkow-iki Ignac
466 Rantorowicz R.
467 Rambulski W.
483 Rr tszelŁ F.
487 Rubiak W.
49) Ruzicha M.
491 Schableeki M.
496 Schinkowski Jan
528 Smuciński W.
548 Suchndoleki Jan
649 Sudowsxi Jan
6oO Sumowski J.
553 Swa wiń ki F.
M4 Surcokowski K.
563 Tomaszewski Jan
570 Wachowski H ■
579 Wernifki Mrs.
581 W ierzorono waki J.
584 Wirkoska &.
586 Wojewol Jan*
589 Wrzesiński J.
594 Zawadzki S.

Potrzebna jest służąca 
polska

pod No.
631 Dickson Str.

ORLIN R INGERSOLL,
JU8TIC1 of

(SĘDZIA POKOJU).

Hypoteki potwierdzane.
KANCELARYA 239 W. CHICAGO AVE.
TOMASZ DORNEY, konstabel. Chicago, III.

JOSEPH EPSTEIN,
ATTORNEY AT LAW,

NOTARY'PUBLIC.
POLSKI ADWOKAT,

NOTARYUSZ PUBLICZNY.
KANCELARYA 239 W. Chicago Ave.

Rezydencya 97 W. 19th St. Chicago, HI.

KSIĄŻKI

Dla Szkol Polskich w Ameryce
wydane przez

WŁ. DYNIEWICZA,
532 NOBLE UL., — — CHICAGO. ILL-

1. ELEMENTARZ MAŁY

2.

3.
c- 40

4.

5.

6.
c. 25

c- 12
8.

9.

c. 8 
c. 12

c. 5 
o. 8

czyli Pierwsza NaukaCzytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza c-8 
— w mocnej oprawie — — — — —' — c-12
ELEMENTARZ POLSKI
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z nauką pisowni i gramatyki, 
przez Wł. Dyuiewicza, w mocnei oprawie — —. — e. 25przez Wł. Dyniewicza, w mocnei oprawie — — . —“
PRZYJACIEL DZIECI
czyli Książka do Czytania; zastosowana dla szkól polskich w Ameryce
KATECHIZM POCZĄTKOWY

Rzymsko-Katolicki — — — — — —
— w mocnej oprawie — — — — — —
KATECHIZM RZYMSKO KATOLICKI
(mały) — — — — — —
— w mocnej oprawie — — — —
KATECHIZM RZYMSKO-KATOLICKI
(większy) w mocnej oprawie — — —
HISTORY A ŚWIĘTA

czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu (mniejsza) w mocnej uprawie
DZIEJE STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU
czyli Historya Biblijna ułożona dla szkol katolickich, z 100 obrazkami i mapą 
ziemi świętej, w mocnej oprawie ’ — — — c. 40
GRAMATYKA POLSKA
ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesorajęzyka polskiego i literata 
ry. Drukowana dla szkół polskich w Ameryce z wydania trzynastego, w mo­
cnej oprawie — — — — — — — e- 25

10. ARYTMETYKA
czyli Książka Rachunkowa, podług arytmetyk, amerykańskich opracował K. 
W. Dyniewiczj w mocnej oprawie — — — ■ — ć- 35

11. LISTOWNIE
dla szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszować c 25

12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO
ozdobione 78 obrazkami w mjocnej oprawie po

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str., - - CHICAGO, 111.,

jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NA BOŻNYCH K A TÓlĄ

• CKICH
dla użytku kościelnego i domóWego. 

Zawiera: ’ -
52 msze, nieszpory, 1102- pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 strounic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacauemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Cale w skórę: I egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat-

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy_ 
tajcie się, niw karty kupicie gdzie 
indziej.

Skład założony w r. 1851

Henry Sthtellkopf, 
urosernik lnirtowy i Hiaws,
HO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin iMnrkel ulicapii 
poleca swój skład

Prawdziwych bran&wlckich salseso1 6wt 
Trufiowych kiszek wqtroblanych z Geiha, 
Włoskiego salami i extraktu z mięsa, 
Musztardy z Duessedorf i winnego octu, 
Miodu i soku malinowego, 
Kondensowauego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus 1 imbioru, 
Rodzenków, migdałów i cytronatu, 
Francuzkich feliwek i powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu,
Kaszy owsianej, tatarczanej i jęczmiennej, 
Sa;o, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkoru, jagieł i macaroni,
Francuzkiej czekulady i kakao, 
Importowanych sardynek 1 champignons, 
Kaprów, o.iw i pięknych sosów, 
Appetit - tdld i szprotów,
Prawdziwych norwegskich And ovies, 
Hamburgskich Siedzi wałkowanych, 
Hollendeiskich mleczaków,
Rosyjskich, sardynek i kawiarń. 
Marynowanych węgorzy 1 łososi, 
Słonych sardeli i masła Burdelowego, 
Prawdziwego sera szwajcarskiego i z Neuicha* 

teau,
Najlepszego Świeżego ser i z Limburgu, 
Roquefort i FKOMAGE DE BRIE, 
Śmietankowego, damskiego i ręcznego sera 
J otzbecka paryzkiej ’Khaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Pa’anów i pantofli drewnianych.
Świeżego warzywa, i nasion kwiató* i trawy 

po najtańszych cenach. ’ 

Henry Schoellkopf.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

ir CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące,, jako to’.

Książki, Broszury, Konstytiicye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku 

pieckie, Bilety, itp.
wszystkich głównych językach, tj.:

w polskim, angielskim, nie­
mieckim, szwedzkim, uorweg- 

skim, duńskim, łacińskim, 
francuskim, hiszpań­

skim, włoskim i 
portugal skini • 

Adresować:

W. DYMiEWICZ, 
Kobie Str. CHkCAGO, ILL 

n ■ inrn—■i-"-''-''*1*1- *u.

PIOTR BONUS
154 W. Division Str.

Pod powyższym numerem założyłem 
w tych dniach saloon. Świeże i dobre 
piwo, każdego gatunku likwory, i jak 
najlepszą wódkę, można u mnie zawsze 
dostać- Każdego dnia przekąska czyli 
tak nazwany

lunch.
Liczę na to, że Polacy przyjdą do Ro­

daka, a uie będą chodzili do Żydów lub 
innonarodowców.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W A Iberta, Minn. W. Wifiniewski i Fr. Spiczka. 
—B. B. Throop, pocztmistrz.
— Rroklyn/ie JN. Y. T. Kornobis.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—BayCity.Walenty Wróblewski! M.Stajkowpki. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. 'L. Wróblewski.

Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski

— Cleveland. M. Konrad 1 P. G. Freeman.
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marciu Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirlc. J. Szubarga.

i — Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka .
— Erie Pa. Aloizy Nagowski.

— Freeland, Chas C Boczkowaki.
— Grand Rapids, MIch., J. W. Napierała. • 
-Hazleton, ZygmuntTwarowani.
~Kansas City. J. B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jun Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz
—Tjouisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Woźniak, Jakób Kri gier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn,, Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. PrzybyJiński
—Nanticoke, John Sosnowski
—Newburgh. Jan Rydlewski.
— New Yor k'u. J. W m Budzyński.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
—Fittsburgh, Pa., i Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu i W. Dronsutowlcz.
— Radom A Malinowski
—Scran ton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
-'Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i »V.

■ Kieliszewski.
— Toledo, O.,M Szwajkowski i GeoJ.Vollmaydr.

• — Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, A. Mazany..
— Wińona. Józef Jeżewski i Jan AngJewjcz.

Ludwik Boehme,
Skł ad broni palnej 

jako to: 
Stućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie dó drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

J. A. Ganzke 
Bsiihnsh 

POLECA —
rupturowe Paski {sfor^ysie), Aia 
szyny na nieforemne krzyże, Ma­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen- 
sorya, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję Jak naj .kuratnie) 
zlecone ustnie lub piśmiennie.
tetrTrampóif nie przyj moje się

544 Grand Str.
NEW YORK. CITY.

_iu._u j^inni i u — Tirmmi—--riTK. >i ..rTirri —-- ''-■■mmn -i—

NAUCZYCIELA
władającego językiem angielskim i

ORGANISTĘ
poszukuje parafia polska w. Pós.f.n, 
Mich. Oprócz stósuwuej pensyi, 
wolne pomieszkanie i kilka akrowy 
ogród. Zgłosić się do:

Rev. A. Bogacki
(x) Posen, Presque Isle Co., Mich.

PCLSKO-NARODCWS, 
któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
oale po c. 75

II
Jana III Sobieskiego, pogrom­

cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, nzmiarn 24 x 30 ca­
li po c. 75

Tadeusza Kościuszki, bohateia 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X2ł cali po o.75.

BREMEN"
UND

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie niemieckie 

parowce:
EIDER EMS WERRA -- 

8AALE TRAVE
ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy wjtygodniu.
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło

1,500,000 
pasażtrów zostało od czasu za|oże 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

8 z v b k i e parowce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też k r 61- 
koftcią przeprawy dają przyjemną 1 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzle lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs A Co.,Gen. Aa. 2 Bowling N.Y
H. Claussenius A Co., No. 2 .S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent. S32NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga 
na dobrze znanych 

parowcach
Haniburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego 

Stowarzyszenia
— i — 

prostej liuii
Bał t y c k i e j

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania “ 29.15
Z Bydgoszczy “ 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
U. B. RICHARD & CO.,

« Broa^ay. I
New lork, | Chicago, III., 

-------- lub do -------
FF. DYNIEWICZ,

S32 Noble Str., Chicago, Ills

Geny Targowe.

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojCzyenę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame* 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parów - 
co w pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło eie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po.swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokta- 
. di na!

Najlepszy wikt!
Największe bezpieczeństwo.

Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 
zostało

I, 500,000 pasaierów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocea u. J' stto 
najlepsza Sposobność przeprawy dla imigrt ntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego,Pomorza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwn w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolęjo wc._ 

Wagony nie zmieniają się j omiędzy Baltimore 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze t owarzysz 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi jod 
kontrolą pólnocno-niemieeKiego Lloydu i n ężów 
zaufania fecScielnych tow an jstw bratniej pciroey 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER & CO..

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Mii 

albo do
J. Hm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAGO, m.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskieh Pocztowych i Pasażerskich 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazety Polskiej”
Kobie Street, near JHilwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opfacić całą podróż, z każdego 
miejsca w Europie do wody, przez wodę I ad wody w każdą stronę Ameryki*'

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, Ich nazv‘*ka
i dokładne mielące ich pobytu; jak również miejsce *<-.kąd mają się udać.

Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej pr zezem nic odebrani i za* 
mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań’* 
natychmiast wyekspedjowanl.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze,
Po&redniczę przy Ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO IIL
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskic.n parowcom

Pólnoeno-niemieckiego JLloydn.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago. '
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Sar, Wis-
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis.

TANIO! TANIO!
R Stobiecki & Steele

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WllSL KIE 

skladypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
i 660 W. Madison str.

Chicago, His.

L STOBIECKI Ł SW

{w składach hurtoionych)

Chicago, 25go Sierpnia 1886.
Mąka, zimowa 3 75@4.10

“Minnesota wiosenna 4.25.@4.60
“ “ patent. 4.25@4.65
“ żytnia 3.1O@3.40

Pszenica No 2 buszel . 78@80
“ No 3 “ . 68@79

Kukurudza “ 50
Owies 24@33
Zyto 45 @54
Jęczmień 43@69
Wieprzowina, beczka 9.65@10.87
Smalec, 100 funtów 6 65@7 40
Masło zwykłe 8

dobre 16@18
śmietankowe 23
Ser 4@10
Jaja, tuzin 12@17
Siano, tuna tymotka No, 1. 11.00

“ 1 No 2. 8.80@9.00
mięszane 7.00@8.00
preryowe 4.00@6.50

Kartofle, beczka 1 40@1.65
Indyki funt *' ■ 8@8|
Kury “ . 5@n
Kaczki, “ . . . • 7@8
Żywe świnie 2.75@5 17
Owce 2 00@4.25
Krowj . . 20.00@45 00
Spirytus 1.15
Cytryny, pudełko 7.50
Banany, 1.50@2 50
Pomarańcze, pudło . 4 00@6.00
Brzoskwinie, buszel 1.50@2.25
Jabłka, beczka. 1.50@3.00
Gruszki, ,, 3 50-6.00
Chmiel 20-4 0
Kawa, funt Java . 18-211

“ Rio . 9|@13
Cukier, pat. loaf, funt •7

„ standard granulated . 6|-
standard A . • -.,5
żółty ‘ . 54-5

Herbata 20—70
Ryż, Carolina, funt . 51 -6|
>. Louisiana . 41-5
Wełna 13-32
Łój . . . . 3-4
Cybula, beczka 2.00 — 2 25
Groch, polny . 75

Fasola (Groch biały) 1.00—1 55

Miód, funt . • 6—13

Ogórki, tuzin 20—40

Jeżyny . 5—8

Czarne jagody • 12—15

Kapusta, l°0 główek. 3.00—4.00
Pomidory(tomatoefl)buezell.OO 1.25

Kukurudza nowa, tuzin . 8-10

bawełna.
St. Louie, middling . 9
New Orleans, middling5- • 9|

„Iow 84
good ordinary . . 8|

Cincinnati, middling . . . 94
Louisville, „ , . 94
Galveston, )( e ... 94.

“ low . . . . 84
good ordinary 8

Memphis, middling . 94

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon u. 

587 Centre Ave., Cor. 18 Sir.
B.STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ7
487 Milwaukee Avenue,

Lecxy t'akie
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobaofl

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny swracaja 
sie I psuja.

Dr LUCAS
PRYWATNA LEC5ŁMICA,

132 SOTTTH CIj-A-TŁIT STREET,
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w medziclg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta. Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać sic cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełnosgi mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została noprawniejsz^. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nic 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nictylko być szkodliwemi dla systemu, Jęcz nawet 
zabójczenii. e -

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
WłaściciBl jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD or HEALTH” (założone legalnie): ma również 
świadectwo od togo Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświgeał sig 
studyom dla leczenia

PRYWATNYCH, S1BW0WYCH
CHRONICZNYCH CHORÓB,

JAKO: ’
^nasienna słabość spermatorrhoea, ' impoteneya, (płciowa),jynerwojpa, , i fizyczna słabość, wy- 

cżerpnięta4' zywotftoSc, pfzedwcześny upadek nigzkosci, nadużycia sytemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczno, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 6 *

- WłaSofćiel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi-
• groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest Po,8tCPo,"^’i 1 (lo'vo^z> jej postępu. SkomWnowawszjr lekarstwa wielkiej
leezebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą niotylko chwilowy ulgg, lecz 
M/fT V TLT którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
lwi i vJ -Ł nieroztropności (nasienna słnbość), także napadają was

. r, . następujące symptomy: nerwowa słabość, impoteneya
• (płciowa), znużenie, słabosc w krzyżach, słabapamigć, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 

niechgć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, Jęcz być może, że prgdko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna Skromność, niech was nieodstraszaj^ od zajgcia sig zwalczaj^cemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysigey jasnych utalentowanych młodeieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za­
lać sig rakiem, az zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pa- 
migtaj że

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wigc odłóż na bok fałszywa durne i poradź eig kogoś, co z gruntu zna sig nu twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałg ulgg w choróbsku, które dziefi ci 
robi obrzyduym a noc okrutna Tysiące tysigey ludzi z stanowiskiem w spółeczeńatwie, świeczniki 
w święcie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze 1 wstać 
spojrzyj na ewego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczy wistości. 01 chdcinz 
miałbym ramig przeznaczenia lub wrmowg Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomęlj sobie czułe słowa matki, która cle zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij sig wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w ober, ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiaj jcy signa mieliźnie dumy, opnszczonyrn, ze- 
pomnianyiń i straconym; 8 wiec uchwyć sposobność i nic zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myślą, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i zmewazasz natnrg, 
ciebie. Pamiętaj, że '‘wielkie dyny rosną z małych żołgdzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby.” 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie skftkiem wybryków młodzieńczych, trapieni HwnemJ ewakuacyamt pgcherz.i, < zgsto z palę., 
i grvzacs seneacy . W urynie znajduje sig coś nakształt Hpkiego osadu sprowadzajgeego nerwowe 
osłabienie 1 utratę zvwotnofd. W wszelkich razach zupełnie gwarantujg wyleczenie oraz zilp, !,>.■ wyli 
czcnle^orea- ów So-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nic 
Salliwlch czasach niechaj pamietaja, zeodzyskajjzupęłnelgraiitownewyzdrowienie. Posiadają 

I rtniw adćzenie XVł .ś’icielł przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobre. Jego 
leczenie6 jest prostenu lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ondrowtenic a ni 
.readit list rzeczywista filozofia medycyny Wasz, lekarz, domowy z pewnością bgdzie drgczvć, naci} ^ kreoowtó^Se wątłe? ciało Ucznemilekarstwami tkllwęmf Mafciefe?sz8czg«Hwfe zaniecha 

!“?n±U"rte zic codziennie "zn"ił 1 g,",r' 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych fo »

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarańtujg stracić $500.(to w każdym przypadku za niewyleezenie Clioroh.- 

Prywsze?kie porady i zwierzenia zatrzymują w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej oso- 
We pSwóldo,°żebjrc?zcre ro^eden^tó ostatni przypomng wam. abyście, dościgmgci złem, szyi 
I lei skuteczne! szukał’ pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro- I bu i zmtóeisza wasz widok uzdrowienia, ze zamilczam o powigksz.onych kosztach. Błagam wigc 
was nie odkładajcie. Bióro albQ Adre8;

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, IIL
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